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tudzież wszystkie Urzędy pocztowó, austryackie. 


9 listopada. 

Finańsowy p. Foulda' systemat zwrotów 
(virements) od dawna znany w 'dziennikar- 
stwię. Rzadko jednak na chlubę jego powie- 
dzieć, trzeba, zastósowany bywa z takim 
cynizmem jak w ostatnim numerze dzienni- 
ka Courrier du Dimanche. i 

Wiadomo tym co” dziennik ten w tym 
roku czytywali, a czytywanó go wiele, z ja- 
kiego. stanowiska zapatrywał on się na wy- 
padki warszawskie, i w:jakim sprawę w Kró- 
lestwie się toczącą przedstawiał świetle. 
Zdawało się że stoi, i stał też rzeczywi- 


ście po stronie sprawiedliwości, że broniąc] 


wszędzie narodowości, bronić ją także po- 
stanowił w Polsce.: Otóż nadszedł zwrot 
(virement) a Courrier du Dimanche: nie długo 
myśląc przewrócił jak to mówią kota 
w worku. 

(Na doiu 24 b. m. zamieszcza ustępy 
z listów, które odebrał z Wiednia i Berli- 
na, a które mu donoszą , że Polacy zamy: 
ślóją o ruchu (ma się rozumieć o powsta- 
niu) w Galicyi i w Poznańskiem. Dalćj pi- 
szą mu (a któżby śmiał wątpić że takie li- 
sty odebrał Courrier, skoro ustępy z nich 
cudzysłowami odznacza), że to już istotne 
szaleństwo ze strony Polaków, marzyć o 
zwycięstwie nad trzema mocarstwami pier- 
wszego rzędu, skoro się niema z nikąd po- 
mocy. Bo przecie Polska to nie Włochy, 
bo Polacy niemają Piemontu, Francya ich 
odpycha, Anglia się ich wyrzeka, Niemcy: 
są ich z saméj natury rzeczy nieprzyjacioł- 
mi, it. d. it, d. Tem bardzićj więc, pisze 
ów korespondent berliński, jak powiada 
Courrier, najbardzićj uwierzytelnio- 
ny (przy kim, domyśleć się łatwo), tem 
bardzićj więc ubolewać należy nad wypad- 
Kami warszawskiemi, nad postępowaniem 
duchowieństwa it. d. it. d.... co wszystko 
pomijamy jako rzeczy znane: do: przesytu 
u Norda, Independance, Kreuzzeilung, Allg. Preu- 
sische Zeitung, albowiem jeżeli się ruch ten 
we wszystkich prowincyach polskich objawi, 
wielkie stronnictwo demokratyczno-liberalne 
w Europie na wielkie gorycze narażone bę- 
dzie. Takie ma przeczucie nieokreślone ów 
uwierzytelniony kerespondent berliński, i na 
tem też kończą się wyrazy jego cudzysło- 
wem objęte. 

Radzimy . Gourrierowi, aby korespondenta 
swego uwierzytelnił do innych spraw, bo ta- 
kich wiadomości, rożumowań a nawet prze- 
czuć, dostarczy mu w najlepszym: gatunku 
irównie prędko, a za małą cenę, bo za ce- 
nę abonamentu, pierwszy lepszy z przyto- 
czonych powyżćj dzienników, a jeżeli o Ber- 
lin mu chodzi, niechaj weźmie urzędową 
Allgemeine Preussische Zig. Systemat p. Foul- 
da zastosować można nawet bez takiego ko- 
respondenta. 

Dawnićj atoli Courrier du Dimanche wie- 
dział doskonale, jaką przypisywać wartość 
takim produktom gazeciarskim, i jakie rze- 
czywiście mają one znaczenie. Teraz ina- 
czój, teraz wszystko bierze na seryo, wie- 


sł, 


rzy baśniom, rozumowania trafiają mu do 
przekonania, a przeczucie jak- sam pisze, 
Część Literacko-Artystyczna, 
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dreszczem go przejmuje. Zaklina przeto Po- 
laków „ów bohaterski naród*, zaklina ich, 
aby oszczędzili demokracyi'liberalnój owego 
kielicha goryczy, który mu gótują; zakli- 
na, aby opuścili, wszystko (ma się rozumieć 


narodowosć) a myśleli tylko :0 wolności, 


aby nie dozwolili przystępu jak dotąd ideom 
nieliberalnym, bo on, ‘Courrier du Dimańche, 
nie może się wahać w wyborze między spra- 
wą narodowości a sprawą demokracyi libe- 
ralnćj, chcąc zachować tradycyę rewolucyj. 
ną zawartą w tym wspaniałym okrzyku: 


„Niech przepądną kolonie raczćj niż zasada. * 


Pyszny zwrót! szkoda tylko, że" szydło 
z worka wygląda. W zapale swoim demo- 
kratyczno-liberalnym, zapomina Courrier, ż. 
hie jesteśmy koloniami a on'nie Francyą. 
Ależ jak się temu dziwić, kiedy tak okro- 
pne niebezpieczeństwó zagraża demokracyi 
i to jeszcze liberalnćjj od nas Polaków, 
Wszystko to byłoby tylko śmiesznem, gdy- 
by pod tym udanym zapałem nie ukrywał 
się zwrot. 
Dla tego też zapewnimy Courriera, że 0- 
bawy jego są próżne, Nie będziemy zbijać 
fałszów, bo tym niewierzy Courrier podobnie 
e my. Ale winniśmy mu oświadczyć, że 
ołacy nie mogą porzucić narodowości, bo 
tylko na tle narodowem może być wolność. 
Wie o tem Courrier, powiedział to sam tego 
roku nieraz: w tem właśnie zwrot. Co się 
zaś tyczy wolności, niech się nie obawia, 
a jeżeli nie zna historyi polskiej, to niech 
raczy do niej zajrzeć. Wolność Polacy nie- 
tylko znali, ale ją namiętnie, zbyt może na- 
miętnie kochali i w wysokim posiadali ją 
stopniu, wtedy jeszcze kiedy się o wielkiem 
stronnietwie demokratyczno-liberalnem niko- 
mu w Europie nie śniło. Na polu wolności 
nikt im nigdy. odstępstwa nie dowiódł ani 
dowiedzie. Uczucie i żądza wolności jest 
we krwi polskiej. Jeżeli jak powiada Courrier, 
walka* demokracyi liberalnej jest ciężką 
dzisiaj, kto wie czy nie jest to następstwem, 
że wtedy gdy pozbawiano Polaków wolno- 
ści, ci właśnie co tak-pięknie krzycżeli : 
Niech przepadną kolonie raczej jak zasada 
— z największą obojętnością zgwałcenie za- 
sady wolności przyjmowali. Raz jeszcze od- 
syłamy Courriera do historyi, aby się nie o- 
bawiał przeczucia swego korespondeuta, 
które mu dreszcze zimne napędza. 

A teraz usunąwszy od niego obawy, spo- 
dziewamy się, że niebędzie dalej używał 
takich łamanych sztuk, otwarcie dokona 
zwrotu i pójdzie prosto utorowaną drogą 
gdzie już zyskał poklaski dzienników, które 
w nim witają odstępcę sprawy narodo- 
wości. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 28 listopada. 


C Broszura berlińska, którą Presse tutejsza na- 
zwała programem rządu pruskiego w kwestyi nie- 
mieckiej ; zrobiła w sferach politycznych niemałe 


nie dyplomatycznym, gdzie się znajdował baron 
Werther. Niezbijał on planu wyłożonego w tem 


jeńcy tureccy, ale ci, jako wojskowi niepodległego 
państwa, używali wolności osobistej; my Polacy, 
uważani za buntowników, byliśmy na stopie pro- 
stych zbrodniarzy. 

Można sobie łatwo wyobrazić, jakie zabójcze 
powietrze panowało w salach przy takim zaludnie- 
niu i zamknięciu. Toteż ciężka atmosfera, brak ru- 
chu, zły pokarm, szerzyły między naszymi zara- 
żliwe Dad h 

Kto nie zdobył i nie zaoszczędził sobie jakiego 
grosiwa, a przeto nie był wstanie polepszenia swo- 
Jego bytu, ten miał stół bardzo mizerny, a co gor- 
sze, bardzo spartański. Dawano nam chleb bo- 
cbenkami, które wiara nasza dzieliła na porcye, dó- 
pomagając sprawiedliwości dowcipnemi ważkami. 
Chleb naturalnie był razowy, żołaierski. Dytąd je- 


By- | szcze dobrze. Ale do chleba codzień tatarczana ka- 


sza obrzednio gotowana i zawsze prawie z obrzy- 
dliwemi zabytkami po goszczących w niej na skła- 
dzie myszach. W dnie mięsne, niepamiętm już czy 
wszystkie, dawano nam i mięso; ale eo za mięso! 
Małe kawałeczki, istne łepki ptasie, ponadziwane 
na patyczek a za przyprawę mające w gobie zwy- 
kle pełao piasku i zapewne brudne od rąk, przez 
które przechodziły; cała porcya jak raz na jeden 
ząb. Już to bez cbawy grzechu powiedzieć można, 
że przełożony nad nami oficer okradał nas na wsy- 
stkich mtykułach; okradali zapewne i inni, każdy 
według“ możności swojej. Kradzież grosza publi- 
iro a jest w Rosyi jedynastym przykazaniem, 
_ Od czasu do czasu odwiedzał nas komendant 
woda rzgtkowalk. Nosit on rękę na pasa po- 
otrzymanej w utarczce z powstańcami. 
Była to takżo „(m iaa, satra aa petto. Ob- 
chodził on salę, rzucając machinalnie zapytania: 
„Czy jesteście kontenci ze wszystkiego?" Szło tu 
oto, czy nas wszystko dochodzi? Lubo na istotę 
rzeczy byliśmy ciemni jak tabaka w rogu, bo zni- 
kąd nie wiedzieliśhy, co a nam z prawa należą- 
zę tWierdż. 


,  przynaj. | króra 


cyjnej, z iuteresami nowemi Włoch i Earopy. L302 
jak przekonać o tem naprzód same Włochy, a na- 
stępnie Fraucyę i Auglię, a wreszcie i te dwory, 
które jnż zaszie, wypadki uznały? Jak cofoąć też 
wypadki? Jeżeli broszura na to. sposób praktycz- 
ny Bar: to zrobi. zapewne wielkie wrażenie. ` 

s. Gramont miał zapewnić w tych ' dniach hr. 
Rechberga, że się bynajmniej nie goien o poda: 
nia uczynione w Gazecie augsburgskiej z Wiednia, 
w którem taż zaprzeczyła Donau Ztg, że żadnej 
w ich ogłoszeniu nie widzi niedyskrecyi, gdyż je 
dał sam, antorowi owego listu. Ża współcześnie 
z Gazetą augsburską mówił o tych konferencyach 
ks. de Gramont z hr. Rechberg, jeden z moich li- 
stów przeto „p daję i wiadomość powyższą, cla 
mojego, usprawiedliwienia się. Oświadczenia z Pa- 
ryża mają być ciągle bardzo n>rzejme i spokojne, 
ale w grunce zdaje się, że gabinet paryzki żŻad- 
nego że swoich przekonań nie zmienił. Bar. Otten- 
fels,‘ który przybył tu z depeszami od ks. Metter- 
uicha, zabawi kilka tygodni, Jenerał Löwenthal, 
komisarz wojskowy wróci jutro do Paryża i po 
wiezie z sobą depesze hr. Rechberga dy ambasa- 
dora austryaekiego tamże. 


Warszawa 27 listopada. 
,* Depesza telegraficzna doniosła nam wczoraj 
o bmierci Lamberta. Wiadomość o niej szybko 
rozeszła się po Warszawie i zrobiła wrażenie ka- 
ry Bożej na człowieku, który nie umiał oprzeć się 
naciskowi Gersztencwajga i Płatonowa i 'dozwolił 
na zniewagę i gwałty w kościołach. Gersztenewajg 
zastrzelił się i skruszony przed śmiercią szukał 
pomocy u polskich sióstr miłosierdzia; Lambert 
może mniej winny od innych, niedłago po stra- 
sznym 15ym października: cieszył się życiem. Jest 
w tem rzeczywiście paleć Boży! Słyszeliśmy w re- 
stauracyi oficerów rozmawiających o śmierci Lam- 
berta, oto kilka słów z ich rozmowy: „Qorezakaw 
strzelał i wkrótce umarł wśród zgryzot sumienia; 
'Lambert i Gersztencwajg oblegali kościoły i takiż 
sam ich koniec spotkał. Sluszna kara. Mordowali 
i znieważali bezbronnych i w pótomności jeszcze 
będą karani“. Niestety, takie pojęcia walki z bez- 
broLnymi, nie są pospolite między oficerami. Nie- 
umieją oni dotąd rozróżnić walki zaszczytnej od 
u'liżającej żołnierzowi, i nie tylko że dają się 
użyć:do każdej walki, ale nawet odgrywają po- 
niżającą rolę denańcyantów, « policyantów i siepa- 
czy po więzieniach. Jeżeli nie wszyscy w okru- 
cieństwach biorą udział, to prawie wszyscy mają 
stosunki z pochańbionymi gwałtami, a ci ostatni 
przębywają w korpusie oficerów i mają w nim 
zachowanie. Zapewne jeszcze nie mało czasu u- 
płynie, zanim większość oficerów rosyjskich wej- 
dzie na stanowisko prawdziwie ludzkie, 
Wiadomość o śmierci Lamberta zrobiła nie małe 
wrażenie, a jeżeli druga depesza telegraficzna, po- 
twierdzi wiadomość przyniesioną przez pierwszą, 
wrażenie to zamieni się w przekonanie, iż sam 
Bóg karze przeciwników naszych. st 
Powiedzieliśmy, że Lambert chociaż winny, mniej 
jednak od innych, a opinią taką opieramy na 
rozpowszechnionej tu opowieści o fakcie, który 
wywołał śmierć Gersztencwajga. Opowiadają całe 
zdarzenie tajemnicze jak następuje: Lambert opie- 
rał-się oblężeniu kościołów; Gersztenewajg. nale- 


mniej niepamiętam, żeby kto zanosł skargę, tyw 
mniej jeszcze, żeby co na skardze zyskał. Kruk 
krukowi oka nie wykole! Nie obeszło się prawie 
nigdy bez tego, aby komendant nie nakrzyczał na 
oficera lab podoficera o jaki nieporządek, a cza- 
sem ten ostatni otrzymał jeszcze dotkliwszy upo- 
minek, I naszych także beształ przy sposobności 
porządnie, czy było za co lub nie. 

Oprócz komendanta, zaglądał do nas lubo nie- 
zmiernie rzadko, także i guberaator wojenny ki- 
jowski. Był nim podówczas Kniażnin, a następnie 
Lewaszow. 

Przypominam sobie, jak pierwszy bawił się raz 
drobnemi strzelcami krakowskiemi, każąc im przed 
sobą maszerować i wypytując ich o różne rzeczy. 
Mnie także rzncił parę zapytań, a po odebranej od- 
powiedzi, mruknął coś nakształt pawiesa (tultaj) 
lub pawiesićt (powiesić). h 

Jak mówiłem, jeńcy nasi zapadali licznie na 
zdrowiu, R nawet ze samych nudó”; dla samćj 
rozmaitości i odmiany szli niekiedy, pod błahyw 
pozorem, do szpitala. Tam przyn:jmniój możaa się 
było więcćj ruszać, chodzić ze sali na salę i cd- 
dychać trochę lepszóm powietrzem i wyspać się 
po ludzku. Było nawet kilku naszych, którzy przez 
pewną protekcyę i w widoku uwolnienia przebyli 
całe miesiące w szpitalu. y 

Poznałem kilka spitalów rosyjskich; wszystkie 
one mają spólną cechę, spólny grzech; są godne 
reszty instytucyj rosyjskieh. Kłamstwo, oszustwo, 
złodziejstwo, obraza ludzkości! W lekarzach, z ma- 
iym wyjątkiem, żadnój głębszój nauki, lecz proste 
rzemieślnictwo, żadnego wyższego charakteru, ża 
dnego serca; n żéj, jeśli bierna obojętność. 
Pełao przepisów i formalności, a żadnego ztąd o 
wocn. Oto przykład jednój z komedyj urzędowych. 
Każdy chory ma dla siebie arkusz papieru, prze- 
znaczony do z: slepa biegu jego choroby. Cóż, 
się dzieje? Lekarz ani myśli o podobnój pracy 


zresztą, ' stltniennie wykonywana, ' pochłania”! zwoicie: 


gta są pewne, dalsza zaś zajście między Lamber- 
təm a Gorsztenewajgiem opowiadają jak następa- 
je: Zrzekłeś się, władzy— zawołał Gersztencwajg— 
oddałeś mi całą sprawę w ręce, patrz rozkaz twój 
co do wypuszczenia więźniów, mam w ręku. Sła- 
bość twoja, wahanie się i miedotrzymanie obie- 
tniey, przekonywa mnie, że jesteś nikczemnym”*, 
S riadkiem tej rozmowy był Chrulew. Lambert 
mocao rozgaiewany i obrażony, wyzwał Gerszten- 
ewajga na pojedynek i chciał zaraz pojedynko- 
wać się. Stanęło na tem, że zastrzeli się ten kto 
wyciągnie węzełek. Chrulew zawiązał węzełki, 
dwaj przeciwnicy schwycili za końce i Gerszten- 
cwajg wyciągnął wyrok Śmierci. Blady, zmienio- 
ny przyjechał Gersztencwajg do pałacu Brylowskie- 
go. Około poładnia przybył do niego jenerał Pan- 
lazzi z żądaniem słomy do cytadeli dla więzniów, 
którzy bez pokarmu, posłania w zimnie zostawie- 
ni byli. Pora była obiadowa. Gersztencwajg wy- 
słuchał Pauluzzego, a powtarzając słowa „słoma 
cytadela*, wyszedł do oddalonego pokojn i tam 
dwa razy do siebie strzelił. Oto jest opowieść 
zajścia między jenerałami i śmierci Gersztenewaj- 
ga, opowieść samychże Rosyan, a Świądcząca, iż 
Lambert w dniu 15 października mniej był win- 
nym od Grerazteucwajga i Płatonowa, którzy ura- 
dzili i od Chrulewa i Piłsudzkiego, którzy wy- 
konali gwałt w kościołach, mniej był winnym, a 
jęduak powiuu Uuvzuć ładakioh jakie sie w nim 
odzywały, historya odpowiedzialaości z niego zrzu- 
cić nie może, bo on był namiestnikiem, bo bez 
niego tamci panowie plauów swoich wykonaćby 
nie mogli. Opowieść faktów wyżej podana, już 
dawno nam wiadoma, a z ogłoszeniem jej wstrzy- 
ki się aby lepiej wiarogodność jej spra- 
wdzić. 

Wiadomość jaką udzieliliśmy o przyjęciu przez 
Cesarza pana Wielopolskiego, sprawdziła się. Dzi- 
siaj od osoby bardzo dobrze zainformowanćj, sły- 
szeliśmy szczegóły przyjęcia. Cesarz dziękował Wie- 
lopolskiemu i oto jego słowa: „W chwili gdy wszy- 
soy potracili głowy a włądza moja w Królestwie npa- 
dała, ty ją uratowałeś i głowy niestraciłeś.* Ustęp 
ten z rozmowy Cesarza jest charakterystyczny. 


Dymisya jenerała Ignatjewa z jenerał-guberna- | czaj 


torstwa rów "nastąpiła w skutek wypad- 
ków petersburskich; nominacya zaś na jego miej- 
sce br. Suwarowa zdaje się przepowiadać, iż w Pe: 
tersburgu cheą łagodnićj postępować. Kiedy zaś 
skończy się gwałtowny ucisk w Polsce, trudno 
przewidzieć. Widoczne jest tylko, iż rząd wprowa- 
dzony został w trudne położenie i wycofać się może 
jedynie szczerem a nie obłudaem: nadaniem wy- 
konaniem reform. Dłuższe trwanie gwałtów i 8a- 
mowolnego panowania żołnierzy zdeorganizuje woj- 
sko i grozi zupełnem skompromitowaniem siły rządu. 


łaby mu ogromną ilość czasu, a nawet byłaby nie- 
możebną; bazgrze więc f lezer co mu się podoba; 
a tak zapełnionego papieru nikt zapewne nie czy- 
ta, dokąd jest odesłany. Pamiętam, jak w 1842 r., 
w powrocie z wód mineralaych, wyręczając ziom- 
ka naszego, lekarza, ja i ioni koledzy rozebrali- 
śmy pomiędzy siebie sto kilkadziesiąt takich arku- 
szw i zapełnili niebawem rubryki, pisząc naprze- 
mian: „idem status” (ten sam stan) lub „melius 
se habet (ma się lepićj) lab coś podobnego. | 
Zesłani do Kijowa jeńcy podlegali decyzyi jene 
rała Osten-Sakena. Dla ustanowienia pewnój kla 
syfikacyi pod względem karogodaości poddawano 
nas badaniom, prowadzonym przez audytorów woj- 
skowych. Badania te ograniczały się na własnych 
naszych zeznaniach; każdy na dane zapytania, po- 
dawał co chciał i co mu się właściwym zdawało. 
Wielu z krajowców udawało się za zagranicznych, 
wielu ze szlachty za nieszlachtę, w nadziei ulże- 
nia sobie kary. Późnićj, gdy nas ostrzeżono, że 
nie należy wypierać się szlacheckiego stanu, gdyż 
ten dzje prerogatywy a głównie zasłania od obelg 
i kar cielesnych, rzecz poszła w kierunku przeci- 
wnym, bo i nieszlachta podawała się za szlachtę. 
Moskale mawiali do nas często z przekąsem: „Wy 
wszyscy szlachta.“ Zaiste, w porównaniu z nimi, 
byliśmy w ogóle moralną przynajmnićj szlachtą; 
lada prostaczek mógł im zaimponować szlachetoym 
sposobem myślenia. k A 
Tych co się podali za zagranicznych, jako to: 
Galicyanów, Poznańczyków lub Krakowianów, za- 
brano w końzu od nas i nie wiem, czy wszyscy 
zdołali się uwolnić, bo wątpię, ażeby mać rosyj- 
ski chciał zaufać gołemu słowa i reg wszy- 
stkich bez sprawdzenia podań za granicą. 
W biedzie. naszój powzieliśmy raz myśl odwoła- 
ia si l myślności Polaków i Polek 
nia się do wspawiał í ) 
mieszkających w Kijowie. Miałem sobie poleconą 
redakcyę tój petycji; napisałem ją krótko i przy- 
Z tóm pismem wyprawiliśmy dwóch zau- 


fr. przychodu, ale finanse krajowe mcże zyskają 


Naród w tem ciężkiem położeniu, ograniczył 
się do roli' biernej, CANAJ godność re: 
wagę swoją. W tój roli wytrwa w niczem nie bio- 
rąc inicyatywy. Rząd musi zrobić jakąś zmiacę, mu- 
si wyjść z położenia które eo chwila staje się trudniej- 
szem, a nie możeinaczćj, jak tylko prędką ińicyaty- 
wą w zaprowadzeniu reform organicznych , systematu 
reprazeatacyjnego i szmorząda: ażdćj prowineyi pol- 
skićj. Dzisiaj inicyatywa w rteszywjgtój reform 
może mieć jeszcze charakter dzia z własn 
woli; późnićj będzie ona, jak każdy inny krok 
władzy, nosić na sobie pozór działacia pod naci- 
skiem. Każdy, kto dalój widzi, zgodzić się musi 
że stan rzeczy obecny, nie może trwać długo i 
przyznać obok tego musi, iż tylko stanowcza i 
śmiała reforma może wyprowadzić rząd z kłopotu. 

_Pogłoską o zamominowaniu jenerała: Bezska 
który dzisiaj dowodzi korpusem  orenbarskim 
ua stepach kirgiskich, namiestnikiem Królestwa, 
wydaje nam się ciągle bazzadadną. Jenerał 
Litders osamotniony i w kłopotach, którym podr- 
łać nie może, pragui3 jak najprędzćj nas opuścić, 
Za CO nikt się na niego gniewać nie będzie. Na 
ulicach po dawnemu. Łapanie i aresztowanie o 
najmniejszy pozór. W ratuszu po dawnemu; wię 
zienia pełne, więżaiowie bici a wykonawcami wą 
ciągle pp. Piłsudzki i Hatzfeld. W cytadeli coax 
ciaśnićj. Badają i komponują sprawy. Nic nie mo- 
gą odkryć, bo nie nie ma do odkrycia. Ka. Biało. 
brzeski ciągle chory, a chorobę jego powiększa 
niewzględne, surowe z nim postępowanie. W tych 
daiach skazano do Orenbarga obywatela Kamień- 
skiego z Płockiego bez żadaćj winy i Kołakowskie- 
go syna mecenasa z Warszawy. 

Pewien pan, który służył na kolei peterabar- 
skiéj, dzisiaj wszedłszy w służbę policyi tajnój, 
podjął się wyśledzenia korespondentów zagrani: 
cznych i ciągle jeździ koleją od Częstochowy do 
granicy austryackićj i pruskićj. 

Koleją przywieźli z Kalisza dwóch okutych na 
ręce i nogi, za śpiewy skazanych do Orenburga 


jeden uczeń Pągowski, drogi Kosiński urzędnik. 


Pągowski jest poddany pruski. 


Wczorajszy Monitor ogłosił dekret cesarski zao- 
szący opłatę od wejścia do giełdy. Korespondenci 
donoszą, że z powodu tego dekretu, prefckt Se- 
kwany stoczył onegdaj żywą walkę w radzie sta-. 
nuy a tymozaaam  prefakt wi od czterech dui 
z córką w Compiègne, z przyczyny imienin Cosa- 
rzowej, i dopiero dziś do Paryża powróci. Walka, 
którą prefekt stoczył w radzie stanu jest dawniej- 
szej daty. Zoiesienie opłaty od wejścia na giełdę 
było uchwalone na radzie miaistrów, na którą pre- 
fekt był przywołany. Departament Sekwan (aie 
miasto jak piszą dzienniki) traci pa tem 600, J 

$ 
bo pomnóżą się sprzedaże i spekulacye giełdowe. 
Za opłatą od wejścia na giełdę było wiele racyi 
dobrych, był przykład Anglii, była moralność, by- 
ła słuszność, była potrzeba zmniejszenia popł. cebów 
giełdowych, ale cóż robić w krsju, w którym o 
płata od wejścia jest niepopularna, w którym na. 
wet bogaci kapitaliści nie chcą jej ponosić. Oby- 
je krajowe przemagały. Stanie się może, że i 
kulisa powróci. Zoieśli ją byli meklerzy, ale prze- 
konywają się, że żle zrobili. Dziś. odbyła się gieł- 
da w stanie wolnym, Oaegdaj była ona.pustą, a 
dziś pełoą. Oby wolność giełdy przyczyniła się 
przynajmniej do podniesienia renty i ułatwienia 
pożyczki lab unierachomienia dłagu ruchomego! 

Rady ministeryalne są częste. Nie będę pisał e 
tem co na nich się mówi, bo tego nikt dobrze 
wiedzieć nie może i o tem chodzi zbyt wiele po- 
dań. W Paryżu obudza śmiech ten, co myśli, że 
wie co mówiono na radach ministrów. Można tyl- 


fanych kolegów; ale pomysł nie wydał owócu,.po- 
aliy wrócili bez plonu. Pokazalo się jednak pó- 
żniéj, że dopuścili się haniebnego oszustwa, i skon- 
fiskowali na swoją korzyść datki dobroczynaych 
osób. Jednym z tych przeniewierców był ów Woły- 
nisk, skatowany we Włodzimierzu. Oso! liwsza kara 
wymierzona z góry, jakby za przestępstwo mające 
się dokonać. s j 

W takiéj cieśni, w takićj biedzie, spędziliśmy 
całą zimę i część wiosny. Za rozrywkę mix 
rozmowy, karty, warcaby, śpiewy, kizyki, od 
rych tczęsły się prawie koszary i truchlał nieraz 
oficer wartowy. i 5 

Dopiero w maja czy czerwcu, nowy. guberaator 
Lewaszow, ulitował się zapewne nad mami i ka; 
zał nas używać do robót w ogrodzie, gagi 
podobno carskim sadem. Było nas jaż g y nie- 
wiela w porôwaauiu z pierwotaą Horoa stki po- 
guano w różue strony Rosyi, to na Kaukaz, to na 
STW ogrodzie spędzaliśmy i daleko większą część 
dnia. Robota była łatwa ; jedni czyścili ogród, dru- 
dzy sypali wał od strony Dniepru. Pamiątka ta po 
jeńcach polskich, dotąd zapewne utrzymuje się. 
Może ją pokażemy kiedy wnukom, szczęśliwszym 
od nas. Było kilka co nie pracowało wcale, łąska 
tą i mnie się dostała, zę względu, że mię uważali 
za piśmiennego. Mieliśmy przynajmniej gdzie „Się 
rnszać; obręb ogrodu był dla nas wolay i tylko, 
o iłe pamiętam, bramy obstawione były aga 


chami, a wewnątrz żołnierze dozorowali-nas zdala. 

Ale w końcu przyszła i na nas kolej opuszcze- 
nia Kijowa. Pierwszy obejmujący 40 czy 
pięćdziesięciu jeńców, wyszedł, jeśli się nie mylę, 
w początku sierpnia. Do tego transportu należałem 
i ja; inni moi koledzy wywinęli się od niego, wna- 
dziei różnych korzystnych widoków; sle nadzieja 
omyliła ich i musieli później. pociąguąć za nami. 

Wbrew zwyczajowi, jak mi mówiono, poszliśmy 
w drogę tego samego dnia, kiedy nas wzięto z ko- 


k. 


2 


ko nadmienić, że fizyognomia ministrów jest dość 
zaambarasowaną. Krok cesarski wprawia w kło- 
pot ministrów i deputowanych, którzy byli wystę- 
owali w obronie finansów. Kłopot jest tem wię- 
szy, że finanse nie są istotnie złe, że pogorszą 
się tylko przez nadzwyczajne okoliczności: wojnę 
amerykańską i głód. Krok Cesarza miał więcej na 
celu politykę zewnętrzną niż wewnętrzną. Cesarz 
chciał mieć wolne ręce, to jest oczyścić finanse, 
chciał nadto dać innym mocarstwom dowód, że 
chce rozbrojenia i dla tego użył przesady. Senat, 
który lubi spoglądać na angielską Izbę lordów, 
myśli korzystać z okoliczności i powiększyć swe 
atrybucye. Zapewniają, że ma to czynić z przy. 
zwoleniem cesarskim. Pan Casabianca, który był 
ministrem fiaansów d. 2go grudnia, ma żądać, 574 
rożsftzyganie słuszności dodatków robionych w i 1e- 
le prawodawczem nie zależało od rady stanu, -ecz 
od senatu, a pen uraa ma się powołać na „Yire- 
moata“ i zażądać ich ograniczenia. 1 
Mówią ciągle o płaca ministeryalnych i dal- 
szej zmianie ministrów. Pan Ajn ma być 
zniechęconym. Chciałby się 0n e na ambasadę 
londyńską, ale za utrzymaniem îr, Flahant jest br. 
Morny. Pan Rouland jest uważany za zbyt skom- 
promitowanego względem duchowieństwa. Zarzu- 
cają mu także, że W walce z duchowieństwem nie 
umiał użyć uniwersytetn. Marszałek Randon nie 
widzi możności wielkiego zmniejszenia armii, cze 
go ma pragnąć pan Fould. Hr. Persigoy nie jest 
zadowolony 2 popuszczenia dzięnnikom i chciałby 
wydalić. 2 ( łutionnela doktora Vórona, który 
nie pokazuje dyskrecyi i który pozwala sobie kry- 
tyki. Doktor Vóron np. krytykuje dziż p. Foulda, 
że mianował gekretarzem finansów pana Pelletier 
nie -znającego ministerstwa fiaansów. i 
Uważają, że rach między ambásadami jest wielki, 
że ambasadorowie rosyjski, pruski i austryacki wi- 
dają się'często z lordem Cowleyem. Francya ma naj- 
głębsze przekonanie, że Cesarz nie myśli o wojnie, 
że przepędzi resztę lat awego panowania w poko. 
ju. Obraca się to w gruncie na korzyść rządn i 
zaciera ślady peryodycznych „ricorso“, które Ce. 
sarz robi od roku. Tajemnica przyszłości jest za- 
kryta przed Francyą. Dzienniki półarzędowe zgro- 
miły pana Damortier, deputowanego belgijskiego, 
że utrzymywał, iż Cesarz chce, aby Włochy miały 
300,000 wojska i że Fraucyą myśli o zaborze 


Belgii. 

c przyjścia do wielkiego wezyrstwa Fuad pir 
szy trzeba nwałać zwycięstwo Anglii, Fuad bo- 
wiem jest wylanym stronnikiem angielskim. Nie 
na rękę to Anglii, szczególniej yi pda Mou- 
stier, nowemu ambasadorowi franeuzkiemu w Stam- 
bule. Przybędzie ta wkrótce ambasador Radama II, 
króla Madagaskaru. Walka między Anglią a Fran- 
cyą o wpływ na tej wyspie jest zawsze wielka, 
ale jest nadzieja, że obróci się na korzyść Fran- 
cyi. Nie mniejsza walka wytoczy się wkrótce w Me- 
ksyku. 

tosując się do instrukcyj odebranych zdawna 
przez pana Lallemanda, margrabia Moustier z wię- 
kszością komisyi międzynarodowej, 2: proponował 
zawieszenie broni Porcie i Czarnogórcom. Zape- 
wnć zawieszenie broni zostanie przyjęte przez obie 
strony. 

Constitutionnel donosi o okólnika hr. Rechberga 
i zapewnia, że okólnik ten obiecuje instytucye li- 
beralne. Constitutionnel zapisuje tę obietnicę i cze- 
ka na wywiązanie się z niej. 

Postępowanie Rosyi w Polsce przejmuje wszy- 
stkie serca. Pobór samych mieszczan stanie za klę- 
skę narodową. Opinion Nationale pyta się dziea- 
ników angielskich, dla czego nie wystąpiły w o- 
bronie pana Mitchela, pobitego w Warszawie, czy 
temu nie przeszkodziło związanie się Anglii z Ro- 


Byą. - 

TWrócił z Ameryki pan Ernest Baroche. Ma on 
wyrzekać się misyj handlowych i chcieć przejść 
do dyplomacyi. 

Z Włoch nie nadeszło nie bardzo ważnego. Ba- 
ron Ricasoli jeszcze nie upadł, Parlament turyński 
usłuchał rady barona i zaczął awe czynności od 
fiaansów i armii. Jenerał Cialdini nie przybył do 
Paryża i pozostał przy swej komendzie. 

Dnia 22go odbyły się w Compiègne zabawy 
z powodu imienin Cesarzowej, odłożone z przyczy- 
ny żałoby po królu portugalskim. Osoby dworskie 
posłały znowu do Compiègne farę bukietów. Tego 
dnia garnizon w Compiżgne dał bal dla miasta, 
na którem pokazali się Cesarstwo. 

Courrier du Dimanche, skazany na 500 fr. kary, 
apelował. Otrzymał on zniesienie zakazu sprzeda- 
wąnia jego numerów po ulicach. i 

Dziś minister Roulland rozdał w Sorbonie na- 
grody towarzystwom uczonym. Powiedział on ztej 
okoliczności mowę, która zasłużyła na rzęsiste 0- 
klaski. 


szar; było to z naszą szkodą, gdyż straciliśmy 
przez to pomoc, jaką obdarzano partyę odchodzą- 
cą z Kijowa. Szczególną dobrodziejką jeńców była 
ta pani Z., przyjaciółka Mickiewicza, osoba sama 
przez się wcale nie bogata, ale mająca wpływy 
i bardzo czynna. — Z początku nie wiedzieliśmy 
z pewnością dokąd i po co idziemy; tajemnica od- 
słoniła się później. 

Krótko skreślę rys tej dalszej podróży. Szliśmy 
pod eskortą weteranów nazywanych w Rosyi inwa- 
lidami. Oszczędzono nam wszakże wszelkich pęt, 
kajdan lab żelaznych prętów, które tylu z naszych 
pędzonych na Sybir poznało. Nocowaliśmy po cha 
tach wiejskich, szopach lub pustych budynkach, 
naturalnie zbici w kupę jak śledzie; ale przy- 
bywszy do miasta powiatowego, szliśmy zawsze 
do więzienia, tak zwanego ostrogu i tam przepę- 
dzaliśmy dviówkę w towarzystwie złoczyńców 
wszelkiego rodzaju. W każdym powiecie zmieniała 
SIĘ eskorta, bo w każdym mieście powiatowem 
rezyduje naczelnik komendy weteranów. Strawne 
pobieraliśmy liche; ratowały nas obywatelskie da- 
4 io miejscach. 

„ rzebywszy długą linię gubernii Kijowskiej, 
wiele miasteczek dkraińskich, między : któremi 
Białocerkiew i Humań; następnie zarwawszy ka- 
wałeczek Podola, weszliśmy do gubernii Chersoń 
skiej. W mieście Elisawetgradzie, ni stąd ni zowąd, 
naczelnik weteranów wypalił nam perorę, zale- 
cając posłuszeństwo „A rezygnącyę ; figurował tu 
stereotypowy rosyjski frazes: „Bóg w niebie, Car 
na ziemi.“ À > 

Największym i najważoiejszy æ miastem na dro- 
dze naszej był Nikołajew, Na Parc Bohu, 
z warsztatami okrętowemi. Lecz dopiero za dru- 
gim pobytem mogłem poznać się bliżej z jego po- 
łożeniem. a > 

Nareszcie stanęliśmy w mieście gubernialnym 

ersonie. Był to kres naszej podróży. Zaczęto 
znowu wodzić nas z kąta w kąt, aż przecie przy- 


prowadzono przed budynek, który mi przedstawił | (wiecznyje). 


Londyn 25 listopada. 

L. Telegram z Carogrodu, z daty 16go t. m., 
przywiózł tu pocieszającą nano że przynajmniej 
choć jedna z kwestyi ma Wschodzie została na 
załatwiona. Porta ottomańska idąc za 
radą sir H. Bulwer posła angielskiego, przesłała 
notę posłom innych dworów, zezwalając na zje- 
daoczenie Księstw Naddunajskich za życia księcia 
Couzy, i na propozycyę tę mieli się zgodzić re- 
prezentanci innych dworów jako jedyny środek 
rozwiązania tej kwestyi. Czarnogórska, serbska i 
bołgarska pozostają jeszcze do rozstrzygnienia. 

Pan Layard, który w uczonym świecie znany 
jest z poszukiwań zabytków angielskich, zdawał 
przeszłego czwartku przed swymi wyborcami w 
Southwarku sprawę ze swego postępowania parla- 
mentowego. Słowa jego jako podsekretarza w wy- 
dziale spraw zagranicznych, a przeto tłumaczące 
zarazem połitykę zewnętrzną rządu, zasługują 
w dzisiejszych okolicznościach na szczególną uwa- 
gę, dla tego je tu przytaczam: „Mamy u stera 
rządu lorda Palmerstona, mówił, największego mi- 
nistra, jakiego Anglia kiedykolwiek miała. Przez 
cały ciąg swego urzędowania utrzymywał on honor 
i godność Avglii i wzniósł jej imie na najwyższy 
szczyt poważania między narodami. Wykonawcą 
polityki jego jest br. Russell, minister pod wszel- 
kim względem liberalay. Polityka ta opiera się na 
dwóch zasadach. Pierwszą jej zasadą jest nieinter- 
wencya, dozwalająca każdemu narodowi urządzać 
się wewnątrz w sposób jaki uznaje dla siebie za 
aajlepszy, a drugą zasada, dawania moralnego 
wsparcia i sympatyzowanie z narodami usiłujące- 
mi osiągnąć dla siebie wolność i instytucye podo 
bne naszym. Zwracając się następnie na sprawę 
włoską, jakby na dowód, iż rząd istotnie tak dzia- 
ła, głos dał się z pośród tłumu słyszeć, zapytu- 
jąc — a cóż względem Węgier i Polski? Na 
to pam Layard odpowiedział: „Ze względu na 
te kraje, rząd postępował na zasadzie niein- 
terwencyi. I zaprawdę byłoby prawdziwem sza- 
leństwem wdawać się w ich sprawy, ani też opła- 
cający podatki wymagali tego od rządu, gdyż ina- 
czej narażeni byliby na podwyższenie podatku do- 
chodowego do 13 pensów od 1 fuata sterling 
(income tax jest podatek wojenny i w skułek wo- 
jen nałożony), Wszelako dla obydwóch narodów 
mieliśmy zawsze sympatyę. Wielka walka która teraz 
toczy się w Europie, podobna do owych jakie by- 
ły w 1b i 16 stóleciu. Wówczas była walka o re- 
ligijna, a dziś jest o polityczną wolność i ten sam 
wyniknie z nich rezultat. Wszędzie bowiem przy- 
chodzą ludy do poczucia przynależnych sobie praw, 
a rządy z swojej strony skłaniają się do ich u- 
znawania.* Ta jest zasada rządu, trzeba ją zrozu- 
mieć aby się nie ładzić. 

Gdy sprawy Europy w tak drażliwym zostają 
stanie, wojną amerykańska ślimaczym krokiem 
dotąd prowadzona, jakoby ani Północ ani Połu- 
dnie nie miały dość siły , prensa Bię z poza 
Atlantyku na brzegi europejskić, niespodziewanym 
tym rozmiarem dając powód do nowych w między- 
narodowej polityce zawikłań. Mówiąc to mam na 
widoku okoliczność przybycia ta nagle do portu 
S uthamton okrętu Stanów południowych „Nash- 
ville,“ o którym niewiadomo czy jest rządowym, 
czy kupieckim , czyli teź prostym piratem; ale 
który po przełamaniu blokady wypłynąwszy na 
Atlantyk i napotkawszy o 300 mil od brzegów 
angielskich okręt wojenny Stanów północnych, 
spalił go i zatopił, a kapitana jego i majtków o- 
kutych w kajdanach przywiózł do Anglii. Wypa- 
ścił tu ich wprawdzie na wolność, dostawszy się 
pod jurysdykcyą W. Brytanii niecierpiącej wszel- 
kiego niewolnictwa na swej ziemi, i uwolnieni zo- 
stają teraz pod cpieką konsula amerykańskiego. 
Ale zdarzenie to przyczyniło wielkiego kłopotu 
dla rządu angielski+go w obec przestrzegania ści- 
śle przezeń zasądy nieinterwencyj, jako też ode- 
zwy wydanej przcz królowę, iż Anglia zachowa 
neutralność względem obu wojzjących stron. Ani 
jedoej ani drugiej stronie nie chce sprzyjać, ani 
ich obrazić. Jeszcze jedna okoliczność tem bardziej 
rząd zakłopotała. Wspomniony okręt „Nashville 
będąc wystawiony na burze panujące w tej porze 
roku, został mocno nadwerężony i potrzebuje re 
paracyi. Kapitan jego p. Peagrim pragnie, aby go 
do naprawy przypus czono do doków w Southam- 
pton. Ludzkość i zwyczaj nie każe mu tego od- 
mówić, a polityka tego broni. Naprawą jego w an- 
gielskim porcie byłaby naruszona neutralnęść, cze 
go rząd widocznie nie chce ; jak więc w tym ra- 
me postąpi , mie wiemy ; zaciągnie zapewne 
rady prawników i wiele zależeć będzie od ich de- 
cyzyi. Póżniej może co pewniejszego wam o tem 
doniosę. W kołach kupieckich i na giełdzie tym- 
czasem ten niespodziany wypadek nie małe zrobił 
wrażenie, a nawet obawę wzniecił wojny z Ame. 
ryką. Dzienniki potępiają spalenie okrętu na morzu 


niejaki czas 


wizerunek czyśca. W pośrodka budynku drzwi 
z kraty żelaznej; za kratą, nakształt dusz pokutu- 
jących, figury ludzkie z pogolonemi głowami; wy- 
glądały one zapewne na nowych przybyszów, um- 
brae recentes. 

Wkrótce całą naszą partyą wprowadzono do o- 
wego domu, który nam przeznaczony został za po- 
byt do nieograniczonego czasu. Z półwiężniów zo- 
staliśmy -nakoniec eałkowitemi więżaiami. Sprawie- 
dliwość dokonała się nareszcie i dla nas. 

Tak więc z liczby jeńców polskich jedni, jak 
oficerowie, zostali w większej części uwoloieni, 
drudzy zapełaili szeregi wojskowe, inni więzienia; 
a wszystko to za jedną i tę samą winę; myślałby 
kto że wyroki regularnego sądu moskiewskiego, 
nader są biegłe w dochodzenia najdelikatniejszej 
różnicy między winą a winą. Tym czasem podo 
bnie, jak kiedy chrzczono Litwę całym kupom da- 
wano jedno chrzestne imie — tak i w tych są- 
dach, partyami skazywano na jednę karę. 


II. 


Badynek, w którym odtąd zamieszkaliśmy, był 
pobytem skazanych na roboty forteczne; nazywano 
go pospolicie redutą. Rozdzieleni zostaliśmy po ró- 
żnych salach, które składały się z dolnych i górnych. 
Zastaliśmy już tam Polaków, którzy nas w ogóle 
przygarnęli do siebie i byli naszymi przewodni- 
kami i mistrzami. Co do mnie, winienem był wiele 
pewnemu Krakusowi, który mi świadczył wszel- 
kiego kra a usługi. 

Więżnie dzielili się głównie na trzy kategorye: 
1° zwyczajni przestępey, cywilni i wojskowi; 2° No- 
wogrodzianie (Nowgorodcey), żołnierze z osad woj- 
skowych około Nowogrodu (Wielkiego), zesłani 
tu i w inne podobne miejsca za bunt w 1831; 
był to już gatunek politycznych przestępców; 39 Po- 
Jacy, których liczba była w końcu znakomita. Da- 
©, jedni z więżniów byli czasowi czyli termi- 
nowi (srocznyję arestanty), drudzy zaś wieczyści 
wi i wieczyści różnili się oprócz 
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i okucie RA znajdującej się na nim|wydawanym rozbiór pomienionego artykułu a przy-. 
w kajdany jako czyn barbarzyństwa, niegodny dzie- |tem kilka ważaych bardzo o sprawie naszej ustę- 
wietnastego wieku. Times zaś odkładając moral-|pów. Aby zaś ocenić tę ważnosć pamiętać należy, 
ność lab niemoralność tego czynu zupełaie na bok, ļiż Correspondance drukuje się czcionkami Kame- 
występuje ze zdaniem, aby ani jednej ani drugiej |ry Apostolskiej, iż papież cały nakład wziął na 
stronie nie odmawiać przystępu do portów dla |siebie i że większa część artykułów układana by- 
naprawy okrętów, ipo dokonaniu reparacy i do- |wa w kancelaryi Stanu. Correspondance obiecuje 
zwalać im staczać bitwy na otwartem morzu, choć- |eały ich szereg o Polsce; ma ona nadto wkrótce 
by tak blisko, że odgłos ich dochodziłby do na-|ogłosić ciekawy nadzwyczaj i na dobie dokument 
szych uszu. Co za potworny tryb wojowanie, pi-|dotyczący nas. Dziś zaś prostując mylne twierdze- 
sze dalej Times, to uajeżdżanie na spokojny lad [nia Civiltà Catolica jakoby ruch polski dążył do 
i mieszanie go do własnych sporówi do wojny. |jedności narodowej, tak się wyraża: 
Gdy boksarze Heenan i Sayers chcieli się spróbo-| „Powinniśmy krom tego przyzać tutaj, iż nie 
wać na pięści, przygotowawszy się do kułakowa- |tak dalece jedności narodowej jak jedności poli. 
nia gdzieś w Anglii, policya starała się obydwóch |cznej Polacy dopominają się dziś spokojnie. 
schwytać dla zachowania spokojności, było to na|dność bowiem narodowa nigdy nie była straconą 
lądzie. Wszelako i prawa morskie narodów nie |przez nich a wszystkie usiłowania Rosyi nie mo- 
zdają się zabraniać, aby dwa a nawet więcej o-|gły jej zuiszczyć dotychczas. Jedność polityczna 
krętów amerykańskich przybywszy do naszych |tylko stała się niezbędną dla ich serc potrzebą, 
portów, po odebrania potrz.bnych w nich napraw, |gdyż zdaje im się być koniecznym warunkiem i 
nie wypłynęło na trzy mil odległości na morze, |sine quá non ich jedności religijnej , której prze- 
żeby się tam spróbować z sobą. śladowanie, wzgardą konkordatów . i. przeszkody 
W Chatham wzniesiono wygodną a nawet pię-|nielitościwie utrzymywane w stosunkach Polski ze 
kog budowę na klab żołnierski, w którym wolao |Stolicą świętą, zagrażają coraz bardziej. Mogliby- 
będzie żołnierzom w czasach woluych od służby |Smy przypomnieć rady, akta, protestacye, skargi 
się zgromadzać. W tym klubie znajduje się spora | papieztwa rządowi rosyjskiemu podawane i wy- 
biblioteka, czytelnia i gala do dawania lekcyj ;|kazać jakim sposobem to pełne niebezpieczeństw 
prócz tego ma on pięć dziedzińców na ćwiczenia | położenie jest jedynie jego sprawą. Ale najbar- 
gimnastyczne. Wstęp do klubu dozwolony żołnie- |dziej nam chodzi o dowiedzenie różnicy istnieją- 
rzom za opłatą 1 penna (5 gr. p.) na tydzień, a cej między ruchem polskim a ruchem zwanym 
żywność w nim ma być im przedawana po ce-|włoskim. Włosi szukają z bronią w ręku, przez 
nach targowych. Założenie tego rodzaju klubu dla |pogwałceni» wszystkich praw, jedności narodo: 
żołnierzy, aby odciągnąć ich od szynków i złego |wej, która nigdy nie istniała, poświęcając jej po 
towarzystwa, było oddawna życzeniem zmarłego | szalonemu niepodległość polityczną, która istnia- 
micistra wojny lorda Herbert i sławnej Florencyi |ła w rzeczy samej dla każdego państwa Wło- 
Nightingale, która z swej strony przystąpiła z 12 |skiego z osobna. Różnica tedy jest rdzenną tak 
fst. do składki. Wydział wojoy dał nań 2,000 íst. | dobrze w celu jako i w środkach. Tutaj w imie 
a Rada Iadyjska 200 fst. Cała budowa wraz z po- | wolności wyznań, obdzierając kościół, więżąc bi- 
trzebnemi jej wewnątrz sprzętami miała kosztować |skupów i księży działają; tam zaś w imie kato- 
5,000 fst. lickiej wiary i modląc się umierają. *Zdawało mi się, 
Na przyszły piątek zapowiedziany jest obchód |iż obowiązkiem było moim dać poznać jak pół 
rocznicy dnia 29 listopada w Whittiogton Klubie. | urzędowy organ Stolicy Apostolskiej otwarcie prze- 
Ustanowiono w tym celu komitet złożony z Angli- |mawiać zaczyna i stawać w obronie Polski, albo- 
ków. Prezesem jego jest jeden z tutejszych pra | wiem to naucza nas, co piszą o sprawie naszej 
wników p. Beales. w Rzymie. 


Kraków dnia 29 listopada. Wczoraj o godzi: 


Rzym Orija 

Wyjazd oba nuacyuszów Chigego i Ledóchow.- |sytetu Jagiellońskiego odbyła się uroczysta spon- 
skiego, który odłożony został był na jutro, nowe-|sya Akademików nowozapisanych do matrykuł 
go doznał odroczenia. Monsignor Chigi czeka, aże- | Uniwersytcta krakowskiego. Rektor Uniwersytetu 
by margrabia de Lavalette stanął w Rzymie, a | Jagiellońskiego Dr. Dietl poprzedzony przez po 
poseł francuski ze swojej strony nie chce, jak po- | stępujących przed nim bedeli uniwersyteckich, wraz 
wiadają, wyruszyć z Paryża dopóki tam nie przy- | z czterema Dziekanami Wydziałów, udał się z bióra 
będzie nuncyusz apostolski. Jest to tedy zobopól- | Senata akademickiego do rzeczonćj sali i tam za- 
ne ubieganie się o zwłokę mogąćą przyprawić |gaił zgromadzenie następującą przemową: 
wzajemne ich posady o nieokreśloną wakacyę. Panowie! : sin 
Nje wiadomo kto zwycięzko wyjdzie z tych dy-| Złożywszy dowody Waszój dojrzałości naukowej, 
plomatycznych zapasów, w których ten wygrywa |mącie jeszcze odbyć sponsyę przed Rektorem i 
kto się daje uprzedzić, Ksiądz Ledóchowski zaś | Dziekanami, ażeby podług przepisów akademickich 
wyjechać nie może dopóki nie przyjedzie poprze-|uzyskać immatryknlacyę, czyli zapis do ksiąg 
duik jego z Brukselli monsignor Gonnella udający | Uniwersytetu naszego. 
się do Monachium na Rzym, gdzie ma otrzymać| Od chwili dokonanćj sponsyi przyjął Was Uni- 
ipstrukcye od kardynała Aotonellego. ponyjał do swego grona i uznał za swoich oby- 

Jenerał Goyon przybędzie od jutra za tydzień. | wateli. 

Nie chcąc być niższym rangą od jenerała Lamo-| Sponsya przeto nadaje Wam Panowie puwue 
ricière oddawna żądał on od Cesarza, by go mia- | prawa, ale też pewne wkłada na Was obowiązki. 
nował głównie komenderującym armią okupacyj- | Wcieleni do uniwersytetu mocą sponsyi, wyswo- 
ną. Teraz zaś Cesarz udzielił mu pożądany tytuł. |bodziliście się Panowie od wszelkiego przymusu 
Cesarzowa miała mu nawet obiecać wkrótce mar- |szkolnego; oddaną. Wam jest zupełna wolność 
szałkowską laskę i winszować, iż jedzie bronić | kształcenia się podłag Waszego upodobania i roz- 
nie tylko osoby Ojca świętego, ale władzy jego |rządzenia sobą podług własnego Waszego posta- 
doczesnej. Wiadomo, że Cesarzowa gorliwa kato- |nowienia; przyznaną Wam jest godność obywatela 
liczka stronniczką jest władzy doczesnej. Jenerał |akademickiego i przysłuagują Wam prawa z tą 
Goyon za powrotem awoim wyda rozkaz dzienny | goduością połączone. 

do wojska, w którym wyrazi to, eo Cesarz kazał| Słowem, dopięliście tój wolności, która przysz- 
mu żołnierzom oznajmić. Wojsko okupacyjne ma |łuść Waszą w Wasze ręce składa. 

być, jak zapewniają, pomnożone aż do 40 tysię-| Profesorowie bowiem i władze akademickie, nie- 
cy, co niezbitym stałoby się dowodem, że obie- | naruszając w niczem Waszćj wolności, drogę Wam 
taice. panu Ratazzemu uczynione nie są płonne. |tylko wskazywać będą, którą iść macie ażebyście 
Tym czasem obadwaj, tak jenerał jak poseł, ba- |siebie i kraj uszczęśliwili. 
wią dotąd w Paryżu, gdzie rząd francuski chciał| Przyjacielska opieka, ojeowska życzliwść i wza- 
ich zbliżyć i dać im instrukcye zapobiegające ta- |jemne zaufanie: oto ogniwa, które Was Panowie, 
kim zajściom, jak księcia Gramont z jenerałem |na przyszłość łączyć będą z Waszymi profesorami 
Goyon. i przełożonymi. 

W nocy z 12 na 13 b. m. kuryer jadący z Bo-| Nie doznacie już żadnych przymusowych środ- 
nonii do Florencyi i wiozący także Czas i listy | ków, a usłyszycie tylko głos życzliwych napomnień, 
z Polski napadnięty został między Pianoro a Lo-| gdybyście o obowiązkach Waszych zapominali. 
jano przez siedmiu rozbójników, którzy zabralij Obok takich praw i swobód, które Wam zapis 
wszystkie tłomoki, korespondencye i rzeczy. Z ku- ;do ksiąg uniwersyteckich nadaje, ścisłe pełnienie 
ryerem jechali dwaj księża i hr. Alfieri, któremu |obowiązków akademickich jest słuszną i nieodzo- 
złoczyńcy odebrali nawet medal deputowanego, co; wna potrzebą. 
nosił. Ustawy akademickie streszczone w paragrafach 

Pisałem do was dnia wczorajszego o długim |są. Wam znane Panowie. 

w dziesięciu stronnicach artykule tyczącym się| Do nich się zastósować jest. obowiązkiem ka- 
sprawy polskiej, z jakim Civiltà Cattokica dotych- |żdego akademika, jest obowiązkiem który dzisiaj 
czas nam nieprzyjazna, nad spodziewarie nasze | uroczyście ślaubować macie. 

masnacka wystąpiła. Dziś zaś zaajdujemy w ty- | Ale nie dosyć na tem Panowie. Jest jeszcze inny 
godniku la Correspondance de Rome po francusku | paragraf, nie na papierze, ale w sercu naszem nie- 


ubioru tym, że u pierwszych głowa golona była |wnika, jego żony i córki; k i i 
z przodu od ucha do ucha, kiedy u ioiei ay © ae a Pe iw R gów „a zee 
golona była z boku, również przez połowę. szany. Twarze kobiet wyrażały pewne moralne 
Należało wpisać się w bractwo i przyjąć jego | wzruszenie, i naturalnie musiało im chodzić po 
oznaki. Zaczęła się rzecz od głów naszych, które | głowie m jak można było jeńców wojenvych karać 
nazajutrz ulegały operacyi; poszły precz nasze czu- |tak haniebnie i to w tak młodym wieku. Podano 
pryny! Nastąpiła dalej druga operacya; zaprowa- |mi pa tacy wina i przekąskę, którą spożywszy 
dzono nas do kuźni i ząkuto w kajdany. Na szczę: | odszedłem. 
ście jednak, w Chersonie nie bylo tak wielkiego| Pewnego znowu dnia, poszedłem z roboty na 
rygoru, jak w innych podobnych miejscach; wię-|rynek, rozumie się pod eskortą żołnierza, jeżeli 
żnie rozbijali swoje kajdany, aby je módz w do-|cie dwóch. Przekupki, zoczywszy mnie, zaczęły 
ma, zwłaszcza na noc, zdejmować lub też rozsze-|mi podawać jałmużnę: ta międziąka, tamta arba- 
rzali je w ten sposób, aby im przez stopy przeła- |za, inna bułkę. Zakryłem się b fes kołnierzem 
ziły. Poszliśmy za przykładem innych i nieraz | mojćj peleryny, zostawiając żołnierzowi zbieranie 
nawet odważaliśmy się wychodzić na robotę bez | tych pom Przekopki dziwiły się zapewne ta- 
kajdan, co jednak nabawiło nas pewnego razu |kićj hardości kajdaniarza; mną zaś powodował 
porządnego strachu. w owćj chwili podwójny wstyd: za siebie i za 
Więżnie odbywali różae roboty; jedni łamali ka-|imie polskie. Nie brakło też i szyderstwa; jeden 
mienie, drudzy rznęli trzcinę, rosnącą nad Dnie-|z kupców odezwał się do mnie bez żadnej z mo- 
prem i służącą tam powszechnie za paliwo. Trzeci, jjój strony zaczepki: „To już i Polak w reducie!* 
najmniej liszni, zajmowali się pracami specyalnemi| W porze letnćj nie szacowano nawet całkowi- 
to jest rzemieślniczemi wewnątrz lnb zewnątrz do-|cie niedzieli więźniów; zabierano ich bowiem po 
mu. Do ostatnich należałem i ja, gdyż z łaski|poładniu, z małym wyjątkiem, do znoszenia sno- 
miejscowego pułkownika inżenieryi przeznaczony | pów trzciny. Byłem i ja raz czy dwa razy na tó) 
zostałem do warsztatu, gdzie wyrabiano sztućce | robocie, Wypadało na każdego znieść w dane miej- 
matematyczne (cyrkle z dodatkami). Oprócz mnie |sce dziesięć snopów. Dla innych, przyzwyczajonyć 
było tam jeszcze dwóch naszych, prawie mojego |do dźwigania i biegania po trzęsawicach, było to 
wieku. Robotę mieliśmy lekką, często prawie ża-|rzeczą dosyć łatwą; ale dla muie było ziezmier- 
dng; z nas trzech byłem tam najpożyteczniejszy, | nie uciążliwą pracą. Obarczony jednym tylko ale 
bo wynczyłem się rzpąć cyfry i litery na mosiądzu. | ciężkim, ze świeżo urzniętój trzciny złożonym sno- 
Jadło nasze było nieporównanie lepsze niż w |pem, z kajdanami, które się wciąż plątały, stąpą. 
Kijowie, lepsze niż zwykłe żołoierskie w kosza- |jąc po trzęsawieach i po ostrym rżysku, padająo 
rach; w Rosyi bowiem więzień lepićj jest uposa- |nieraz i kalecząc się, byłem istnym męczennikiem. 
żony i pielęgnowany niż żołnierz, To też poczciwe wiarusy na8ze, Wyręczali mię 
Pozwolę sobie przytoczyć kilka charakterysty- |z litości; litość się odezwała I w moich zbirach, 
cznych asczególó w z pobytu w Chersonie. bo późnićj zostałem wyłączony od zbierania tej 
W pierwszych zaraz dniach kazał mię pułko- | nieszczęśliwój trzciny. 
wnik przywołać do siebie, gdym był na robocie.| Z powodu używania nas w niedzielę do pracy 
Wehoczę do pokoju, stąpam po kobiercu i o mało |zaszła raz ciężka egzekucyą w redncie. Więżnie 
nie padam z powodu plączących się kajdan. Staję | byli odmówili iść na robotę ą przeto dopuścili się 
wreszcie w obęc gospodarzy domu, to jest pułko-|w oczach władzy buntu, Wieczorem przybył adju- 


nie 126j w połddnie w sali promocyjnćj Uniwer- | bę 
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lnem „piórem  odwiecznój O. i głęboko. 
zapisany: paragraf czci i pok GRĘ 
Na tym paragrafie Panowie, przedewszystkiem 
polegam, w nim całą moją nadzieję pokładam, bo 
znam Wasze szlachetne serca, Waszą miłość kraju, 
Wasze przywiązanie do starój naszój Wszechnicy. 
Wiem przeto, że nie nie uczynicie, coby pomy- 
ślność naszego Uuiwergyteta naruszyć mogło, i ti 
wsaystko zrobicie, czego honor Akademika wy- 


maga. 

Pomyślność atoli Uniwersytetu i honor Akade- 
mika przedewszystkiem wymagają, ażeby się ści- 
śle zastósować do ustaw akademickich, do tych 
ustaw akademickich, które są niezbędaym warun- 
kiem postępu naukowego, i dobrego powodzenia 
naszćj Wszechnicy. 25 

Pod tym względem Panowie, solidarność musi 
być między nami. Musimy stanąć pod jednym 
sztandarem, a napis na tym sztandarze niech bę- 
dzie: Pomyślność Uniwersytetu i: karność akade- 
micka nadewszystko ! ( tg 

Wtenczas moi Panowie, staniemy siloie, oprze- 
my się wszelkim nieprzyjaznym wpływom, Uai- 
wersytet nasz zakwitnie, a ciężkie czasy upłynio-- 
nych lat ośmiu, mam w Boga nadzieję, już pewnie” 
niewrócą. | 

W tym duchu Pauowie, pojmuję sponsyg, którą 
dzisiaj w imieniu Uniwersyteta od Was odbieram. _ 

„Uważam ją za uroczysty akt pobratania akade- 
miekiego, za akt solidarnego zjedncczenia w ce- 
lach nauki i sławy naszćj szechnicy. 

Zapewne i Wy Panowie w tym dachu do spon- 
syi dzisiejszćj przystępujecie. i 

A zatem witam Was w starych murach Wszech-. 
nicy Jagiellońskićj, przyjmuję Was do grona za- 
enych akademików tój wysokićj szkoły, a ufny 
w waszą prawość i karność, podaję dłoń przyja- 
cielską i na ślubujące Wasze głosy odpowiadam: 

Szczęść Boże! —. zg 

Następnie wezwał p. Rektor Sékretarza Uniwer- 
sytetu Jagiell. Dra Weigla do odczytania obecnym 
roty ślubowania akademickiego, co w myśl $ 17 
ustawy immatrykulacyjnój z dnia 1 października 
1850 roku Dr Weigel uczynił i nowo zapisanych 
akademików zapytał: czy ślubują, że do praw aka: 
demiekich stósować się i władzom akademickim 
tez) posłuszeństwo i uszanowanie okazywać 


ą. 
Ci ślabując, wywoływani kolejno podług wy- 
działów przez Dziekanów swoich (Drów Telicy, 
Koczyńskiego, Skobla i Czerwiakowskiego) w to-. 
gach uroczyście obok Rektora zasiadających, przy 
odbieraniu karty immatrykulacyjnćj, podawali rękę 
Rektorowi swemu na znak, że ślubają, jak im w 
rocie odczytano. 

Po odbyciu zaś sponsyi Rektor Dietl raz jeszcze: 
zabrał głos i przemówił do Akademików w tych 
mniéj więcćj słowach: 

Panowie! Miło mi było podać dłoń tylu nowo 
przybyłym Akademikom, niemal z wszystkich czę- 
ści ziemi polskićj. Nie wątpię, że ta liczba z roku 
na rok wzrastać będzie. Jestem dumny z tego, że 
mogę przewodniczyć tak licznym hufcom intelli- 
gencyi. Bo intelligencya Panowie, to nasza broń,. 
tą bronią walczyć musimy, i tą bronią zwyc'ężymy. 


Lwów 27 listopada. Rząd namiestniczy nadał 
posadę niźszój nauczycielki w szkole żeńskićj w. 
Samborze, Salomei Gorączkownćj pomocnicy nau-, 
czycielki tamże. PAS 

— Komisya spraw osobowych urzędów powia- 
towych mianowała dysponowanego adjunkta urzę- 
du ławniczego Zygmunta Swiejkowskiego, adjun- 
ktem powiatowym. L sizb 


Wiedeń 28 listopada. W tej chwili dzienniki 
tutejsze saigie są głównie obradami walūego zgro~ 
madzenia Towarzystwa kredytowego, na którem 
postanowiono zmienić statat, aby uchronić Towa- 
rzystwo to od strat dalszych. Założone ono na 
wzór francuzkiego banka kredytu ruchomego a po- 
pierane wpływem ministrów i reklamami dzienni- 
karskiemi doszło było w parę lat po założenia swo- 
jem do tego, że akcye jego dwa razy wyżej no-. 
towane były na giełdzie aniżeli pierwotna ich była 
wartość. Trwało to wszakże nie dłago. Wypadki 
polityczne nie podkopały tej instytucyi, bo zaczęła 
się ona chwiać przed wojną jeszcze włoską, ale 
podkopała ją giełdowa gra w papiery, bo się prze- 
konano, że wielka dywidenda akcyj nie była sku- 
tkiem przemyślanych przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, dla podniesienia których KE ten 
był założony, lecz tylko powstała skutkiem kilku 
szczęśliwych operacyj giełdowych, a takowe co- 
dzień powtarzać się niemogą. To też wkrótce po- 
tem akcye spadać zaczęły i dziś stoją niżej pari. 
Reformy projektowane w statutach niewiele wróżą. 


tant placu, rozkazał wyprowadzić więźniów na 
dziedziniec, a po surowój do nich przemowie ogło- 
sił karę na każdego dziesiątego, z wyjątkiem tylko 
pewnych kategoryj, do których i ja należałem. Na 
próżno. więżnie klękali przed adjatantem i błagali 
go o łaskę; kara odbyła się za pomocą linek, po 
morsku, bo taki był zwyczaj w Dhoosić 
Przypomina mi się jeszcze jeden szczegół z tój 
sceny. Na kolana padli najpierw Moskale, zą nie- 
mi poszli mimowolnie i Polacy; dwóch tylko, ja i 
mój najzażylszy kolega, pozostaliśmy stojący, na 
wszelkie ryzyko. Moskale mieli nam bardzo za złe 
taką hardość. Adjutant widział naszą wyjątkową 
postawę. Chwilą póżnićj znalezliśmy się na Bzczę- 
ście w wyłączonćj od dziesiątkowania kategoryi. 
Jako osobliwość mogę także przytoczyć, że przez 
dłogi czas pomiędzy wojskiem i ladem w Uher: 
sonio chodziły wieści o jakimś Białym Arabie, 
który siedem lat szedł był ze swoich siedzib, nim 
wtargnął do Tarcyi w cclu zawojowania tejże. 
W takie bajdy przestrojłą fantazya ludowa ówcze- 
soe stosunki między paszą Egiptu i Sułtańem. 
Tak spędziliśmy jesień i zimę w Chersónie. Na 
wiosnę, stósownie do wyższego rozkazu, wybrano 
z pomiędzy nas wszystkich młodszych, a miano- 
do lat trzydziestu. Większa część jeńców 
była tego wieku. Wybrani poszli do kompanij rże- 
mieślniczych wojskowych; tylko czterech z nich, 
a między tymi i ja, zostaliśmy przeznacźeni „do 
korpusn orenburskiego. Reszta pozostała na miej- 
scu i nie wiem, co się z tymi biedakami Ostątę. 
cznie stało; ale być może, że ich przeniesiono dġ 
jt w 3 Ró dk ją gd ! 
as czterech zaprowadzono zio wy- 
konaliómy przysięgę na wieraość Carowi. oda 
aowa przemiana naszćj poczwarki: z więźniów 
zostajemy żołnierzami. 
i (D. ©. n.) 
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~nor wa 


dobrego, bo trzeba podnieść wprzódy kredyt pu- |szój działalności aniżeli ją ma gmina wiejska. |nomii. Pisaliśmy, iż kajmakam w Bihaczu usiło- 
bliczny, aby kredyt prywatay znalazł dla siebie | Wydział zaś Izby niższćj bierze środek między te- 


rękojmię. 


— Projekt do ustawy drukowej wygotowany | własność większa nie miała przyznanćj sobie innéj 


mi dwiema uchwałami, wnosząc, aby wyłączona | uspokojenia wzburzonój ludności muzałmańskiój 
w części Bośnii, odmawiającćj zupełnie posłuszeń 


przez wydział z Izby deputowanych i rozdany mię: działalności urzędowój nad tę jakićj gmina wiej |stwa, lecz stanowcza odpowiedź zgromadzonych 


wał z początku użyć pojedawczych środków dla 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 29go listopada. Dzisiaj praktykowano |nął w poprzek 
w PZA ceny następne w wal. austr. 
zenica 


zamierzał je przeprowadzić i niemi Polskę z Ro- 
syą pojednać i zjednoczyć, a z tego powodu sta- 
ruchowi narodowemu, — ujrzał 
w końcu, że obok trwania dawnego systemu 
rządzenia, systemu samowolności wojskowej, nie 


. ; ; Fera Å r za mie pee ans 
dzy członków Izby, przyjść ma niebawem pod ob-|ska potrzebuje aby mogła pełnić obowiązki i po-|w'Peczy reprezentantów gmin kraińskich przer:| Żyto . " ; ; fi- 3 pf -= 8:59 |da się to wykonać, i podał się do dymisyi, a rząd 
rady. Sprawozdawcą wydziału jest Herbst, przeło- nosić ciężary. Do art. 16go przydała Izba wyższa | wała wszystkie układy. W skutku tego namiestnik, Jęczmień E sinä nå sioh . s: « « « „3:00  |ToByjski bardziej ufając w system stłumienia jak 
żonym jego był Mithlfeld. Projekt składa się z 28|ten ustęp: Skargi stron przeciw bezprawym rozpo- |to jest, wezyr sułtana w Bośnii, chociaż bardzo| Owies. . -. : «. . „r. „zgdb, „kąd 150 |w pojedaamie, dymisyę w końcu przyjął. Instynkt 
paragrafów na trzy działy rozłożonych i zawiera rządzeniom wójta gminy w zakresie działalności | małemi rozporządza siłami, chwycił się oręża, ao| Ziemniaki . . . . . . . . wi rr 1:86 |narodu, oparty zresztą na wiekowej jego przeszło- 
w sobie tylko ustawę drukową; ustawa postępo: | urzędowćj przepisanćj artykułem tym w ustępach | krokach jakie przedsięwziął, donosi korespondent| Siano. . . e (za centnar) „1:00  |ści i posłannictwie, których odstąpić nie chce ʻi 
wania w sprawach drukowych ma być dopiero|2 do 12, zanoszone są do władzy rządowój. Wy-|z nad granicy bośniackićj w liście z 20go t: m.| Słoma .  . 1.1 1 ».. s. «i : 10-76 |nie może, daleko bystrzej i rozumniej ocenił od 


później zaprojektowana. ki układając swój 
projekt oparł takowy na projekcie rządowym, jak- 
kolwiek mu takowy udzielony został już po uchwa- 
leniu przez Izbę, że wydział właśnie ma zająć się 
zredagowaniem projektu. Wiadomo bowiem, że Izba 
wzięła w tym przedmiocie inicyatywę. Wpływ pro- 
jektu rządowego na pracę wydziału jest już z tego 


jektu jest w głównych punktach następująca: 


dział Izby niższój jest za uchyleniem tego doda- |do Gazety Zagrzebskićj. Korespondent ten pisze : 

tku. Nakoniec zgadza się wydział na wyrażone|  „Sprawdziło się mniemanie, iż rząd turecki chwy- 
przez lzbę wyższą życzenie, aby rząd zechciał jak |ci się wszelkich środków jakie ma pod ręką, za- 
najspieszniej przedłożyć projekt do ustawy krajo- |qim powstanie muzułmańskie w Krainie (półno- 
wój, mającój uporządkować udział członków gmi- | cno zachodni kraniec Bośnii po obu stronach Uny 
ny w wydatkach na utrzymanie gminy. uazywają Chorwacyą turecką, lub Krainą. P. R. Cz.) 


— Izba wyższa Rady Państwa będzie miała po- |rozciągnie się na całą Bośnią. Jakoż wezyr bo- 


w tem szczególne zrządzenie Opatrzności Bożój, 


wym boszybozukom gromadzić się w Banialuce i 


CENY ZBOŻA 


praktykowane. 
(W walucie nowój austrysckiój.) 


początku szczerość koncesyj. 
Jakie jedaak rezultaty ten system tłumienia i 
ucisku przynosi, jaki skutek sprawia ? — mógł się 


Na targowicy publicenój w Krakowie w trzech gatunkach rząd rosyjski dostatecznie dotychczas przekonać, 


gdyż ma tego jasne dowody na każdej karcie 
dziejów sta- letniego ucisku. Czyż więcej może się 
ten ucisk wytężyć i iune jak dotychczas przynieść 


Wyznań, Oświocenia i Sprawiedliwości wejdzie do 


widoczny, że wydział pracę swoją oparł na pod. | siedzenie w poniedziałek 2go grudnia i zajmie się | śniaeki Omer pasza użył ostatecznego środka, o | Wyszozogólnionie rezultaty? 
stawie projekta rządowego, i ducha jej przejął. |ustawą o szanowaniu tajemnicy listowej. ręża, przeciwko powstańcom, jakkolwiek środka produktów Dla tego niektórzy mniemają, że obecny stan 
Wanderer dzisiejszy zamiast rozbioru projektu wy-|  — Silrgóny ogłasza „za zezwoleniem“ kardynała | aiebezpiecznego zważając na szczupłe siły wojska w Królestwie i wytężenie ucisku długo trwać nie- 
działu, daje główne zasady ustawy drakowej bel | Prymasa Węgierskiego list jego do Namiestnika |w Bośnii z jednćj strony, a z drugićj na oburze- | Wiers. w. pason. zim. 6 _— |może, bo w coraz tiudniejsze prowadzi położenie; 
gijskiej, jak gdyby chciał tem zestawieniem zastą- | hr. Palffy, następującej osnowy: nie panujące w całym tym kraju przeciw rządowi| „- M „w jarój . |-- —- |mbiemają, że rząd w końcu chwyci się innego 
m kry y rozbiór projektu austryackiego. Presse | „Po odebraniu szanownego pisma JWPana z d.|tureckiemu i urzędnikom. Dla tego mniemamy, żej „ eżęzcza E) —|— |systemu. Lecz wyraziliśmy już nieraz nasze zda- 
tóra niedawno temu niezmiernie surowo oceniła | 8 b. m. pośpieszam powitać z uszanowaniem JWPana | chociaż z wojskiem wyruszył ku Bihaczowi, sta-| » jęczmienia .| 3 —|— jaie, że zmiąna systemu może być tylko równo- 
była projekt rządowy, dziś chwali projekt wydzia- |i życzyć Mu prawdziwie szczęścia z dostąpienia |uąwszy jednak w obec powstańców, zaczóm do| * rz AR k ZZ |ezesna tak w Królestwie jak w Rosyi. Jest znów 
łu, niewiemy czy przez uprzejmość dla pp. Mühl. | wysokićj godności, jaką N. Pan powierzył JW. |boju przystąpi, spróbuje jeszce drogi układów. x |» = Deba go: —|— |przypuszczenie, że cofnięcie się marg. Wielopol- 
telda i Herbsta, czy że widzi w obu tych proje- | Panu w zakład najwyższćj łaski swój. Szanowny| „Wezyr jeszcze 11go t. m. opuścił Serajewo u-| » fasoli . . .|5 —|— |skiego od rządu ma trwać tylko przez Czas ist- 
ktach różnice więcej niż powierzchowne; spodzie. | Panie! Wiek temu nastały czasy, że ponad tronem | dając się ku Bibaczowi, a przeto naprzód pojechał| » tatarki. . . |— —.- |vienia obostrzonego stanu wojennego; gdy zaś ten 
wa się ona jednak, że Izba w poczuciu swego li-|najwyższym i na widnokręgu naszój ojczyzny za- |do Trawnika otoczony wszystkiemi znakomitościa-|  * akter La, u -|Z |stan odwołanym zostavie, i bez zmiany wprawdzie 
beralizma pójdzie dalej jeszcze niż wydział, co|wisły burzą grożące chmury, a stał wtedy na czele|mi Serajewa i całą radą wezyrską; co się zaś ty-| ; aku UW, LK — |systemu, zapowiedziane tylko reformy zę | wyko- 
byłoby zresztą nie bardzo daleko. Treść tego pro-|spraw wewnętrznych kraju hrabia Palffy. Widzę | cze wojska, roskazał najprzód wszystkim popiso- owady ziemniaki _no | |- |oywane będą, usuwający się 'Dyrektor Komisyi 
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Pierwszy dział zawiera postanowienia ogólne. | że JKMość i teraz, kiedy, jak mi to JWPan do- w Bihaczu, a zarazem wyruszył dwa tabory (bata- OSS sj y= rządu w tym lab w innym charakterze. 
Z nich najważniejsze to, że koncesya na dziennik | nosisz, wielkie zadanie rozwiązać przychodzi, po- |liony) regularnych nizamów, jeden z Serajewa| „ , s drobnego . |— orespondent nasz z Warszawy w liście pówyż- 


może tylko być odebraną za wyrokiem sądowym 
w skutku skaranią redaktora i właściciela. Gdzie 
jest w ustawie mowa o odpowiedzialności lub o- 
bowiązku drukarza, to zawsze tyczy się to tylko 
zawiadowcy drukarni. Jako rozpowszechnienie dru- 
ków uważana jest tylko ich sprzedaż lub rozda- 
wnictwo, rozlepienie, wywieszenie lub rozłożenie 
na miejscach publicznych. Odpowiedzialnym redak- 
torem czasopisma może być tylko poddany au 
stryacki, stanu niezależnego i zamieszkały w miej- 
Bcu wydawania pisma. Niema prawa być redakto- 


wołał JWPana jako dziedzica wielkich czynów | drugi z Trawnika i bateryę artyleryi, również ku 
świetnych przodków swych, abyś kierował wewnę:|Bihaczowi. Przybywszy do Trawnika, zabrał 
tranemi sprawami naszego kraju. Im szczerszem |z sobą miejscową radę i wielu znakomitych Tar- 
jest życzenie moje, aby interesa wysokiego tronu|ków i udał się do Banialuki, skąd jnż wprzód 
i szczęście naszćj ojczyzny po wszystkie czasy |ruszył oddział regularnej jazdy tureckiej i tabor 
zapewnionemi były, tém goręcój blagam Boga, aby |oizamów wraz z bateryą, przez Pridor, No- 
działania JWPana uwieńczył skutkiem pomyśloym, | wi do Bihaczu. Wezyr stanąwszy w Banialuce, 
i aby owe wzniosłe interesa, jakie w ręce Twe|zwołał również baszybozukow i rozkazał im ma- 
złożone są, wychodziły na chwałę najjaśniejszego | szerować do Krainy, a zarazem do swojej świty 
tronu, na uspokojenie naszój ojczyzny i na dobro | dołączył miejscową radę kaymakamską i pojechał 
naszćj świętćj wiary. Przyjmij JWPanie szczery |do Pridoru. Mniemają, że za trzy dni wezyr sta- 
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na 90° Trall. 


dubeltowego 


jęczmiennćj . |— 


szym przedstawia, że bezprawia wojską a ucisk 
narodu w niczóm się niezmieniły; że zaś ucisk ten 
ani przestraszył ni złamał ludności, nie stłamił du- 
cha narodowego i nie wyparł narodu z spokojne- 
go stanowiska, dowodem jest cały szereg zdarzeń 
od 15go października a nawet od rzezi lutowćj i 
kwietniowćj, postępowanie dachowieństwa i wszy- ` 
stkich klas obywateli, a w końcu nawet oto spo- 
kojny i rezygnacyjny ton ostatniego 14go nume- 
ru Strażnicy wyszłój 21go a datowanój 29go t. m. 
W świecie politycznym paryskim obiegała wieść 


rem odpowiedzialoym, kto z powodu czynów ka | wyraz mojego szczególnego poważania, z jakiem|nie w Bihaczu i zgromadziwszy swe siły między| 5 psżenicznój .. |-- — |0 układach między ministrem skarbu Fouldem a 
rygodnych wyklaczony został od wyborów gmin- BA się Twój szanownój przychylności, zo-|Bihaczem i Krupą, ruszy przeciwko okolicy po-| w» porłowój. . .| 1 - | Rotszyldem, względem pożyczki, gdyby takową za- 
nych. Kancya dziennikarska wynosi w Wiedniu i staję itd. u wstaniem zajętej. »  taterczgn. oałój| — — |ciągoąć zamyślała Francya, i Rotszyld miał się 
jego dwumilowym okręgu 8,000 złr.. w miastach strzyhom 11go listopada 1861. + „Chociaż całą jego siłę z różnych stron zebra- | p opa dito łapąnćj|— Z |oświądezyć gotowym do pośredniczenia w po- 
przeszło 60,000 mieszkańców liczących 6,000 złr., Jan Scitowski Kardynał i Prymas.“ ną, wieści podają na ośm taborów mizamów, dwa | Mąki z pod krapek . = życzce. La Patrie z 26go t. m. zawiera powtórny 
w miastach liczących przeszło 30,000 mieszkań- NP m c y. pułki jazdy, dwie baterye artyleryi polowej i 2000| » pszemnćj . . . |— artykuł o niepodobieństwie rozbrojenia się Fran- 


ców 4,000 złr, w innych zaś miastach 2000 złr. 
Przepisy tyczące się umieszczania sprostowań róż- 
nią się od dzisiejszych tem, że w razie odmówie- 
nia przyjęcia, sędzia ma o tem stanowić, a odmó 
wienie, jeżeli sędzia uznał przyjęcie jako uzasad- 
nione, uważanem jest za przekroczenie i karane 
być ma od 50 do 200 złr. Redaktor czasopisma 
zawsze jest odpowiedzialnym za treść jego, choć- 
by się w przypisku od tej odpowiedzialności uchy- 
lié chciał, albo chociażby inna osoba przyjąć cheia- 
ła na siebie odpowiedzialność. Zagraniczne dzien: 
niki niemogą być pozbawione debitu pocztowego. 
Sądy tylko mogą orzec zniszczenie, zakaz lub za- 
zenie ów. 

— W redakcyi i drukarni dziennika Neueste 
Nachrichten zrobiono znowu z polecenia sądowego 
rewizyę, szukając rękopismu artykułu niedawno 
w tym dzienniku ogłoszonego. 

— Dziennik frankfarcki Zeit donosi, że w Wie- 


Ę F nieregularnych baszybozukow, nie pomylimy się 
Niadawno jeszcze temu wszelką myśl zmiany |jednak redukując ją do 4 batalionów piechoty, 
dotychczasowego urządzenia Związku niemieckiego | dwóch dywizyonów, to jest 4 szwadrony jazdy i 
poczytywano za zbrodnię stanu i surowo karano. |najwięcej do tysiąca baszybozukow; batalion ni- 
Przywrócony po swojem w r. 1848 rozbiciu Ban- | zamów zwany taborem, liczy około 500 ludzi, dy- 
desiag popadł w dawną politykę swoją pod aus- | wizyon jazdy około 200 koni. z 
piciami obu mocarstw niemieckich, pracowania nad „Podczas gdy wezyr bośniacki gromadzi wojska 
ścieśnieniem swobód w drobnych państwach związ- i ciągnie z niemi ku Bihaczowi, powstańcy kraiń- 
kowych. Stan ten trwałby może dłużój gdyby nie am- | sey tracą czas na zgromadzeniach i obradach. I tak 
bicya Prus dążąca do owładnienia Niemiec w imie 14go t.m. było zgromadzenie w Kladus, 18 w Stur- 
jedności narodowój, bo ta szukając wsparcia w Niem- | lie, 19 t. m. w Peczy. Z obrad tych widać, iż po- 
czech dla planów swoich, musiała się pobratać | wstańcy nie są jednego zdania w obec energicznych 
z liberalizmem. Upadek gabinetu Manteuffla i West- | środków jakich się rząd chwycił. Wielu obawia 
phalena, był i wewnątrz następstwem koniecznem |się następstw, le'z większość stoi śmiało przy 
tego kierunku zewnętrznój polityki, a na całe | swojem postanowieniu, a chociaż nie wypłynęli je 
Niemcy wywarł wpływ taki, że nie tylko zagra- |szcze na wierzch energiczni naczelaicy, jednak po- 
żał systematowi polieyjno-rządowemu państw mniej- wstańcy mają otuchę, że równocześnie z rozpoczy- 
szych, ale i samymże interesom dynastycznym. nającą się walką z wojskami sułtańskiemi, cała 
Prusy musiały przeto stanąć w sprzeczności z Bun- | ludność Bośnii chwyci za broń. Utrzymują nawet, 


Z Komisaryatu targowego. — Kraków 26 listopada 1861, 


Delegowśni obywatele: 


Radzea Magistratu 
Łoziński. 
Komisarz targowy: Jezierski. 


Lwów 27 listopada. Na targ przedwczorajszy przy- 
pędzono 128 sztuk bydła rzeźnego, mianowicie z Roz- 
dołu 5 stad po 12, 30, 34, 32 i 15 wołów, a ze Szczer- 


ca 5 wołów. Z tój liczby sprzedano — jak nam do- y prz r 
i| wojną i w obec takich sporów 


noszą 


płacono za wołu, mogącego ważyć 280 funt. mięsa i 
30 funt. łoju, 66 złr. 50 c. sztuka zaś,którą szacowano 
na 380 funt. mięsa i 80 funt, łoju, kosztowała 99 złr. 


— na targu 124 sztuk na potrzebę miasta 


wal. austr. 


Przegląd polityczny. 


cyi, a w artykule tym wykazuje uzbrojenia jakie 
przedsiębiorą państwa niemieckie. Artykał ten wy- 
raźniejszem jeszcze, niż powtórzony przez nas 
w wczorajszym numerze, kończy się zdaniem, iż 
rozbrojenie to może nastąpić jedynie za porozu- 
mieniem się mocarstw. Jestto, jak wskazaliśmy już 
raz, pośrednie dowodzenie potrzehy kongresu; ja- 
koż krążą nawet pogłoski, iż czynione są kroki, 
aby przywieść kongres do skutku. Kongres przed 
jakie są w Euro- 
pie, zdaje się niepodobieństwem. I qe 

Ostatnie wiadomości z Włoch przynoszą dekret 
włoskiego ministerstwa wojny nakazujący tworze- 
nie nowych trzech kompanij w każdym pułku pie- 
choty i szóstych szwadronów na każdy pułk jazdy. 
Nadto zamierza rząd formować 12 nowych pułków 
piechoty i 4 pułki jazdy. Tak pierwsze już wyda- 
ne polecenie, jak i drugi zamiar, jest znacznem 
powiększeniem kadrów armii włoskiej, która teraz 


dnia ma powstać nowa wielka gazeta, której re-|destsgiem. Ażeby ten wpływ pruski osłabić, inne |iż powstańcy już porozumieli się pod tym wzglę- ma liczyć 90 pułków piechoty, 32 batalionów strzel- 
d | będzie Dr Orges, jeden z redaktorów | dwory niemieckie podniosły same myśl reorgani- | dem - nietylko z ludnością okolsakycje: wiatów Dopasza talagraficzne. ców i22 pułki jazdy. 
Gazety powszechnej augsburgskiej, Z innej zaś|zacyi Bundestagu w duchu liberalniejszym a oraz | sandziaku bihackiego, lecz także z mieszkańcami Pruodotawiliśmy niedawno stau 1zoczy w Herce- 


strony ten sam dziennik twierdzi, że cała gazeta 
augsburgska ma się przenieść do Wiednia. 

— Ost und West donosi: Na zasadzie udzielo- 
nej nam pewnej wiadomości, JCMć nie przyjął 
najnowszego podania się o uwolnienie Ministra 
Sprawiedliwości bar. Pratobevery, lecz raczył mu 
udzielić znowu przedłażevie urlopu aż do zupełae- 
go wyzdrowienia, a tymczasowo zamianował za- 
stępcą ministra p. Resti-Ferrari prezesa sądu wyż- 
szego w Wenecyi i dziedzicznego radzcę państwa. 


P. Resti Ferrari, rodem Włoch, zanim otrzymał po- | saskiego ministra Beusta. Treść jego zamieszcza |tego daru napotykało wiele trudności, które zapewne 
sadę prezesa sądu apelacyjnego w Wenecyi, był| Hamb. Correspondent. 


radzcą przy najwyższej Izbie sądowej w Wiedniu. 


== J.C. K. Ap. Mość uwolnił na własną prośbę: |ją na nowo akt związkowy z następującemi je. | doszłe nas dzisiaj, składa publiczne podziękowanie hr. 
bar. Franciszka Fiath, żapana komitatu Wesprym- | dnak zmianami. Zgromadzenie związkowe zbierać | Wodzickiemu za dar wspomnionego zbioru dla Uni- 
skiego i Maurycego Zmeskala, żupana komitatu | się będzie dwa razy na rok, za każdym razam po| wersytetu Jagiellońskiego. 
Orawskiego (Arva), a zamianował admioistratora- |4 tygodnie na przemiaa w jednem z miast półno 
mi: Aleksandra Jagasicza, dysponowanego naczel |enych i poładniowych (Hambnrg i Ratyzbona). Po- 
nika komitatu, na komitat Wesprymski; br. Egi-|słowie nie mają zasięgać instrukcyj od rządów |dynata, dla uczniów Gimnazyum Ś. Anny w Krakowie, 
diusza Dessewffy, na komitat Tarocki; i radzcę|swoich, lecz od razu głosować; najdłażćój w trzy | pełnomocnik fundatora p. Stanisław Mieroszewski prze- 
skarbowego Antoniego Csórgeó, na komitat Cza-| dni po wniesieniu przedmiotu. Podczas nieobecno- 
nadzki. Kancelarya nadworna węgierska zamiano- | ści zgromadzenia związkowego, 
br. pe at Pongracza, przeznaczonego | jedno z państw mniejszych kolejno: wyznaczone, „MSZ z 
na komisarza komitatu Turockiego ,. komisarzem | sprawować będą wydział związkowy i władzę wy- |zefowi hr. Załuskiemu uczniowi 2gićj klasy. 


wała kr. Fr. 


komitatu Orawskiego. 


— Dziennik Ołomuniecki Neue Zeit donosi, że| związek niemiecki, ściśle utrzymaną zostaje, a za ć 
kilka doi temu konsystorze w Morawie otrzymały |to upada art.. 6, który przepisuje zgromadzenie | starczy, aby zapełnić salę od galeryi do orkiestry. 
następujące uwiadomienie od rządu namiestniczego: | pełne. Obok zgromadzenia związkowego ma być 

 Konsystorze zechcą we wszystkich zgroma'dze- |utwoizona reprezentacya ludów niemieckich, któ. | wypadku. Zygmunt Fellner z Moguncyi przybył 10go 
niach nauczycieli, tudzież u uprawnionych naczel- |rych członkowie wybierani będą z koła zgroma- 
ników gmin gdzie istnieją morawskie szkoły głó | dzeń prawodawczych każdego kraja. Zgromadze- |i' 
wne (elementarne) i niższe szkoły realne, zarzą |nie to liczy 128 członków (na Austryą i Prusy | cie zabrał 
dzić ścisłe zdanie sprawy nad sposobem najła- 
twiejszego w tych szkołach przeprowadzenia za- | szych krajów, które wybierają po jednym deput 
sady równouprawnienia narodowego. W tym celu | wavym). Zgromadzenie związkowe zwołaje repre- 
każde zgromadzenie nauczycielskie i każdy wy |zentacyę, odracza ją i rozwiązuje. Reprezentacya r 
dział gminny mają złożyć opinię swoję uzasadnio- | może tylko nad temi przedmiotami zastanawiać |ty wartości 38,000 dolarów, 
ną, tak aby najpóźniej w ciągu jednego ruka mo-|się, jakie jéj Bundestag przedłoży; winna być ona dolarów, 
gło się stać zadosyć wymaganiom obu narodów. |zwołauą w każdym razie, 

— Gazeta Berneńska donosi, że rada miejska | ustawę ogólną. Bundestag może uwiadamiać re- 


w zgodzie o ils można z ideą jedności narodowój. | sandziaku banjalackiego, a nawet Serajewa.* 
Z tego punktu widzenia oceniać trzeba wszystkie 
plany reformy Związku niemieckiego, jakie wycho- 
dziły w ostatnich czasach, a mianowicie: dawny 
bawarski Pfordtena, dalój koburski, dalej badeń- 
ski i saski. Za projektami pojawiły się i liczne 
broszury. Nie do wszystkich przywiązywać można 
wagę. Niektóre z nich mają atoli cechę jakoby 
vficyalną. O niektórych z tych projektów powie- 
my koleją słów kilka. Tu zaczniemy od projektu 


Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


Kraków 29 listopada. Przypomną sobie czy- 
telnicy przed laty kilku niejednokrotnie podnoszo- 
ną w tym dzienniku sprawę darowizny zbioru ptaków 
przez znanego ornitologa hrabiego Kazimierza Wo- 
dzickiego Uniwersytetowi Jagiellońskiemu. Przyjęcie 


í już usuniętemi zostały, albowiem obwieszczenie urzę- 
Panujący niemieccy i miasta wolne potwierdza- | dowe Rządu namiestniczego Galicyjskiego z d. 9 b. m. 


— Z daru 12000 złr. przeznaczonego na trzy co- 
roczne stypendya przez hr. Jana Mieroszewskiego Or- 


zna 'zył rzeczone stypendya po 200 złr. rocznie wy- 
Austrya i Prusy i| noszące: Władysławowi Głębockiemu uczniowi 6tój 
klasy, Adamowi Boguszowi uczniowi 7mój klasy i Jó- 


konawczą. Liczba gł jakich się skład — Jutro w sobotę przedstawienie w teatrze na do- 
onawczą. Liczba głosów 17, z jakich się składa sód p. Bledrońatiój. Wzmiśnka ta jak sądzimy wy- 


— Dzienniki amerykańskie donoszą o następującym 


października na parowcu. „Bawaria“ do Nowego Jorku 
i wysiadł w hotelu Prescott-house. W drodze na okrę- 
znajomość z dwa RY PR na- 

i imniej- | zwiskiem Albertyna Flaum, która stanęła w Nowym 
PY pala spo 20i y tym stosanka: aż. da sp Pate. Jorku u siostry "swojój tam zamieszkałój nazwiskiem 
Marks. Fellner był dość nieostrożny, że się wygadał 
przed obiema siostrami, iż przywiózł ze sobą dyamen- 


gdy idzie o jaką nową Stosunki zawiązane na okręcie trwały jeszcze dni pa- 


w Bielsku, w skutku zajść jakie się wydarzyły | prezentacyę o postanowieniach swoich lub żądać | oznajmił, iż ma żonę w Europie. Mimo tego obie 


w jej łonie, podała się in corpore o uwolnienie. 
se w jednym i 
trąca z lekceważeniem 0 
nem do śp. 


tym samym numerże na-|kowy zostaje ustanowiony. 
breve papieskiem wyda- 
3 śp. Arcybiskupa Fijałkowskiego, o którem 
się dowiedziała z dziennika Volksfreund, i Wy- 
chwala artykuł pruskiej Gazety powszechnej roz- 


od nićj i dawać jéj wyjaśnienia iopinie. Sąd związ- | siostry nastawały na niego, tak iż niewiedząc co ma 
i 1 daléj począć, wyniósł się cichaczem z miasta na Broo- 
Projekt ten jest poparty memóoryałem. 


Hercegowina i Bośnia. 


jego, niejaki Ratzki wiedział. We dwa dni po tem je- 
go przesiędleniu się, pod nieobecność Fellnera przybył 


Paryż 28 listopada. Dzisiejszy Monitor pisze: 
Dzienniki nie mogą uderzać na konstytacyę , którą 
prawo drukowe od wszelkiego ataku zasłania. — 
Wezoraj po zamknięciu bursy renta 3ch procen- 


towa 


stała 69,55. 


Paryż 28 listopada. Jak słychać, układy z Pru- 
sami o traktat handlowy nie otrzymają pożąda- 


nego 
kraje 


skutku, z powodu trudności stawianych przez 


Związka ełowego niemieckiego. Sprawa ze |; 


Szwajcaryą o dolinę Dappes bliską jest załatwie- 


nia. 


Loadyn 28 listopada. Dzisiejszy Morning Post 
isze: 
„m prawności zabrania podróżnych na parowcu 
„Trent.* Strony wojujące mają prawo rewidowa- 


Prawnicy korony rozstrzygną pod wzglę- 


gowinie i znaczenie zwycięstw tureckich pod Piwą 
ı w Kolaszynie tylokrotnie głoszonych przez depesze - 
tureckie. Zwycięstwo pod Piwą było to pomyślne 
odparcie ataku powstańców na szańce i niortyfiko- 
wany monaster Piwy, w którym jest zamknięty i 
oblężony od 23 października oddział turecki Der- 
wisza paszy. Zwycięstwo zaś w Kolaszynie, był to 
poprosta napad baszybozuków tureckich z Kolaszynu 
i wojska tureckiego tam stojącego na powiat czarno- 
górski Wasojewiczów, który to napad i jego re- 
zultat opisaliśmy w dzienniku naszym z 28 t. m., 
zamieszczając korespondencye z Hercegowiny. Dzi- 
siaj przedstawiamy, jakich środków chwycił się 
rząd turecki dla stłamienia wybuchającego dopiero 
powstania w graniczącej z Hercegowiną Chorwacyi 


wania statków handlowych i zabierania z nich żoł- | tureckiej, gdzie chwyta za broń ludność muzułmań- 
nierzy i kontrabandy wojennej. „Trent* jest stat- | skiego wyznania lecz słowiańskiego rodu. Wskazu- 
kiem handlowym, jakkolwiek jest przewozowym 
pocztowym. Nie masz wątpliwości, że pawilon an- 
gielski daje opiekę podróżnym, którzy nie SĄ woj: 
skowymi; sądzimy przeto, że rząd Stanów Zjedao: | wiadomości z Konstantynopola z 23go. Ważniejsze 
czonych nie ma prawa czynić tego. Jeżeli to zapa 


trywanie nasze jest słaszue, to Avoglia będzie mia- 


jemy również różnicę celu między hercegowińskiem 


a tem muzułmańskiem powstaniem. 
Parowcem przybyłym do Tryestu 28go nadeszły 


„mich telegrafowane z Tryestu podajemy tutaj: 
Obieg kaimów (monety papierowej) ma być tylko 


ła prawo żądać zadosyć uczynienia, które byłoby | ograniczony na samej stolicy, na prowincyi zaś 
niezupełnem bez zwrócenia obu podróżnych. 


Turyn 27 listopada. ' X 
wanych zgromadziia się na prywatue posiedzenie, 
aby się porozumieć względem rozpoczynających 
się rozpraw, i wybrała prezesem swego 
Lanza a wiceprezesami Minghettego i Corsi. 

Turyn 28 listopada. W ostatoich dniach około 
70 żołnierzy neapolitańskich zbiegło 


Większość Izby deputo- 


koła 


została schwytnną. 


Bern 28 listopada. Za naruszenie granicy pod 
Sussi, Francya faktycznie dała zadosyć uczynienie 
tudzież w gotówce 9000 | wypuściwszy uwięzionych i ukarawszy żandarmów. 
i że to wszystko nosi zawsze przy sobie. | Co się tyczy sporu o kompeteacyę, spodziewać się| Abdul Kerim pasza mianowany zos 
rychłego pogodzenia się między komisy: 
rę, lecz gdy żądano od niego aby się żenił, Fellner międzynarodową a rządem genewskim. 


można 


Kwestya przedłożenia budżetu Radzie państw» 
w Wiedniu zdecydowaną już podobno została. Jak 
klyn do prywatnego domu, o czem przyjaciel tylko | się względem niej zachowają stronnictwa Izby. 
tego nie można dotąd wiedzieć, bo z+pewne aż 
y do ostatniej chwili zostanie to tajemnicą. Przypu- 
Powstanie muzułmańskićj miejscowćj ludności |do jego mieszkania Ratzki z panią Marks i nakłonili|geić jednak nsleży, iż rząd liczy na większość, a 


p- 


aważane być mają jako obligacye pożyczkowe ma- 
jące być spłacone. Podstawa wynagrodzenia w Sy- 
ryi ma być stanowczo uporządkowaną między F'a- 
adem paszą z komisarzami europejskimi. Porta 
zezwala na zjednoczenie księstw Naddunajskich na 
czas życia księcia Kuzy pod znośnemi warunka- 
ni. Nowy ajent serbski Rystycz przybył do Kon- 


€ ita gło z Savigliano | stantynopola. Postanowiono budować okręty wo- 
ku granicy francuskiej. Znaczna jednak część icb |jenne w Anglii, i w tym celu udaje się tamże ad- 


'mirał Mehemet pasza. Tatarzy krymscy i nogaj- 
30y, którzy wynieśli się z pod rządów rosyjskich; 
sadzeni będą w dobrach sułtańskich pod Stam- 
bułem. Czerkiesi mieli wziąść twierdzę Gagri. 
tał ministrem 
policyi. Potwierdza się wiadomość o rozpoczęciu 
napowrót ukłądów między Omerem paszą a księ- 
ciem Czaraogórskim. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu." 


pływający się nad postępowaniem rządu rosyjskie: | wybuchające w Bośnii, obok Hercegowiny zajętćj | gospodynię domu, że im otworzyła pokój Fellnera, | sawet że jest jej pewny, inaczej bowiem niemiał: 
go z duchowieństwem katolickiem, a obok tego zupełoie tryumfającóm powstaniem chrześciańskićm, mówiąc, że on ich przysłał po jakieś papiery, które by naglącej potrzeby stawiania tej kwestyi, któr: 
zapewne jako pendant ogłasza rozkaz gabinetowy nakazało rządowi tureckiemu wszystkich użyć środ- | mu 54 w mieście potrzebne. Gospodyni, która widziała | gdyby się zakończyła porażką gabinetu, musiała 
Fryderyka II, który nakazuje dać ślub pewnej ków dla stłamienia tego rodzącego się powstania | Ratzkiego u Fellnera, niemiała żadnego podejrzenia i| by pociągnąć za sobą jego ustąpienie cd władzy. 
wdowie z własnym jej pasierbem, czemu się du. | w półaoenym zakącie Bośnii, któreby mogło stsć się |otworzyła mieszkanie. Kiedy Fellner niepojawił się| W tych krajach konstytucyjnych, gdzie nie ma 
chowieństwo katolickie na Szląsku opierało „mi |silną dywerżyą dla powstańców hercegowińskich, | więcćj i gospodyni jego zawiadomiła o ji 04600 innego wyjścia, budżet musiałby się stać kwestyą 
mo danej przez Nas dyspensy. „Otóż breve papie |a nawet jedni i drudzy powstańcy, mimo różnicy | Policyę, przybył do nićj Ratzki i ofiarował jéj gabinetową ; tu jednak nie idzie o budżet wyłą- 
ża pruskiego, to dla Pressy pociecha! _ | wiary, mogliby się porozumieć, gdyż są wspólnego | dolarów, jeśli zatai, że był już popra wm żre cznie, ale głównie i przedewszystkiem o kope- 

— Projekt ustawy gminućj był znów przedmio. | słowiańskiego rodu i w jednym poniekąd celu pod |kaniu Fellnera. W kika dni kary o, morze zę a tencyę dzisiejszej Rady państwa i o prawomo 
tem narad wydziała z Izby niższój wyzuaczonego, | nieśli oręż dla zrzucenia władzy przychodniów O |Fellnera zakłatego sztyletami. wieć aka 8 ylko | cgość ustawy zasadniczej o reprezentacyi państwa. 
który rozbierał zmiany: projektowane przez lzbę|smanów. Gdyż „ta między niemi różnica, że po-|110 dolarów. Gospodyni wtedy 2: eko k zymane| Wiadomość która nadeszła 27go t. m. telegra 
wyżezą. Wydział ma A ay un Pay ak SSI Foton hana PORTE odpzebają sry? masii IA ar n sięz fem do Warszawy, doo paz priy M4 

je przez w ; n no o n -foa uwięzione ; pierwsza. H paak A  Wielopo 
tykułu 1 i dodatek do art. 16go. Ustęp 4ty pros ległym, = Ozarnogórą połączonym krajem; bitej ray druga chciała sobie również życie odebrać i Biray torst "Komisyi Panat, Oświece 
eta nebmalanego pra A sie aieiai mai „łosący Boki i szenie ODT sobie tyi, a J9 doh Teredo oea aia T dpowiędiwaki | 3 epos waj 

iwi = u- ; zki zbi 4 R 

- aioy, p ryzaać samoistnéj po ityoznć Ep A or Krajowoów, mniejsze płacić podatki, | schwytanie. MYM 7 s" = ke orks jeszcze ogłoszonych re- 
ności pati O to walk chciał jt ka a m SIĘ een” aa fin Bizon, zło w sobotę dnia 30 listopada, Ś. Andrzeja sir 2 pako płowe i or ienaa dla 
wł boi teru osobnój miny; s X ) 'ciągni jednoli pańs : apostoła. t złudzenia Earopy i © r ) ATY: 
Izby wyższéj nie przyzbaw, a jej tylko rozciąglej- | pierwsi chcą zupełućj niepodległości, dradzy auto. du; bo nawet człowiek który wziął je na oai 


wyjąwszy Rome i dopełnienia do art. 1go i 


i6go (p. Wiedeń powyźćj). 
Lond 


rząd przeto domagać się będzie zadosyć z 
oddania im 


nnn 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny.. 
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4” CZAS z Soboty -30- Listopada 1861. zee 
YO TEN NEC WOS aad | eraa og le zo W MOLE ORA af a 
OBWIESZCZENIE. 


Kurs papierow publicznych i pieniędzy. 


Kraków 29 Listopada. 


ządają | płacą 
Banknoty polskie za lOU zir. uew.. . . złp.| 344 | 338 
Ruble  brącziuwe ugio "że „ibs |s685 
Talary praskie zs 150 żłr. now.. „talar. | 735 | TZ; 
Srebro nowe , , owi e F wą gieczzklć. i PZ 
Półimperyały rosyjskie . . « e « + » » M 1 
Dapena S D złej SŁ +: „ | 6 [10 90 
iy holeoderskie ważne . . . . . . » | 6 48 | 6 40 
„. sustryackie .. . . « » » 405 > > 6 56 | 6.48 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon.kon, „  |>43— |833— 
LJ » » » na wal. aust. „ |504— /793— 
Obligacye indemn. z kuponami . . . . „ [67 25 |66 50 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez = 5 — w 
Akcye kolei bez kuponu z wpłatą 80%, » A 
Liary ron zabrać kuponami . . złp, | 101 1003 
Wiedeń 29 Listopada — (telegraf.) 
R% O . + 5 o je-e E S 0. © «UJ 
5%, Pożyczka narodowa: . sce « « + + > * 
Akcye banku narod. wiedeńs, . . . » * < á 
2 banku kredytowego . + ».* * [eT 
Brebro. me.0-0 6.0 ę 00 Że „Hf 
Londyn 10 funt. szterl. . . « « * * * *** 
Dukat pojsdynczy ; . ZL 
Wiedeń 28 Listopada. 
Pożyczka skarbowa. 
*, Motaliki na BABE «© 2. 00 0 
sy Pożyczka owal. Rd „cos; a 
5%, Mótaliki na mon. konw ay Weto OSD 
5%, Oblig. indemniz. niżezćj Austryi . . 
LASSE) » Węgierszie'. . . 
5% " " radary ban. 2 È 
5% >» » icyjskie. = sce . [5 
5%, kd s Pee kani p pio oap 
5% » F siedmio, e .. [56 25 
5% a że innyei krajow kor.. 
5% Pożyczka nowa wenecka . . . » « » » 


Listy zastawne. 
banku narod. 12 miesięczne . . . 
6 letnie . 


a 10 letnie . « « » » 
losowane 
leyjskie 


» 
kredyt. 
Pożyczki loteryjne, 
Losy poż. skarb, s r. 1860 całe . 

Eaa m. araci r ISE GaW > 
2 „ Sr. 1854 na 4'/, 
rentowe Comę 


» 
Bilety 


Hr. Keglewicza m10 9 oeoo 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
śkcye banku narod. austr. « - + « ses. 
zakładu kredytowego . . 


i wój ma Dunaju. s.es.. 
kolei palsoe Oa. Ford ET onorar a 
= eee 


LJ 
LJ 
bd 
„a Południowój . « « » « o eo » » 

» 
Kursa 
Amsterdam 100 sł, hol. . . . . « » 
Augsburg 100 si, nadreń., , . . . 
Berlin 100 tal. o pisał e 0.257) Oozój 


Frankfurt a. M, 100 sł. nadr 
Genua 100 lirów piem., . . « . + » » 51 
Hamburg 100 marków .. - « « » » s 24 103 50/103 40 
Lipsk 100 ml. . + « o © oeeo . „|= 4 
Liworno won: tja nimas 4 areh $5 PO E 
10 ków. . o » o osooso č» 
= i dA ŚR p 
Waluty 

QOesarskie korony. +» « « « + » » » » ©. „ [19 15/19 5 

è póź korony - - e + - seseo > 

pa dukaty na wagę . . 

z s  ODZĘCEKOWH «o o o o p o 0 
Złoto al marco . « « « « « « ee ea 
Napeleondory e ie/ © 4 a safe (Tele: s b 
Sundot 6 żę i 0 00 ja iw 0:0 
Fryderyki .... A-A,BMoŃ Gw AA . . 
Lauidery FSEK CE AC AC IRA WELLA >> . 


Srebro , 


kupo 
Talary swiąskowe , ... 


Prusk'e bilety kasowe. . . . . « 
Lwów 27 Listopada. 


Dukat holenderski . - « » o... CiD O - 55 6 50 
austryacki, » - ess. ËR eeh 57 | 6 52 
N rosyjski s » « « « « « « > » „ ft1 36 |11 25 
Rubel rosyjski. .. . e ... 3172 15 
Talar praski. . » « + « 2.4100) 0/60 0';0. 0 28/2 6 
Listy zastawne galic, bez wal. austr.. [78 82 |78 21 
. m * n  » Wmon kon. f2 81 |82 21 
Oblig. indemna. bos kupom.. . . > s s... 87 34 |66 73 
Pożycyka narodow» hes kupon. ka. „TEKA 31 52 |86 85 
Warszawa <7 Listopada. "r 
Poumperysły . « « « «s «s + 2 290 > . — | 5 76 
Oblig: skarbowe . . s. » ùes . „ porn Lp 
n.......... + PORE aji 63; 
Liny awe BM okr | $ 5 | rad|a 3 18 1 
kupon a o WRB. 656135 . ru 1 
Akcye kolei zolacnój warszawako-wiodeńskićj 10 50 |70 25 
Wszootaw 28 Listopada. 
Batikno:y wastryackie w mon. nowej . . . „| 125 | — 
Poełakie bilety bankowe, . « « | « « e e > 857; — 


Pociągi osobowe na kolejach żelażnych. 


Odchodzą: 

s Krakowa do War. 7 rano — do Wiednia i Wro- 
cławia 7 rano; 3, 15 udniu — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano = 
do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rse- 
saowa 6. 15 rano; — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 

z do Krakowa !1 rano, 

% Granicy do Saczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 

z z os B 

Lwowa rakowa 4. rano; 5. r. 
x Raczągoa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
cławią i War. 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
(przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
— ze Lwotwa 2. 54 po południu; 6. 15 
6.40 wi 7. 40 wieczór; — z Wielicski 


do Rasszowa 1 Krakowa in, 3, ) 
9, 30 rano; 9. 16 gaj DOSa: Połueniem; do. Looe 


Y 


Przyjechali od 28 do 29 Listopada. 

HOTEL ROSYJSKI. Teodor Bchornër kúp? x Granicy. Au- 
gust Nauman, G. Sohwaro kup, 5 Prus. Andrzój Grabowski 
malarz z Wiednia. x 

Wyjechałi: Teodor Scherner kup. do Granicy, 

HUTKEL BASKI. Józef Kałuski, Otto Ch? dowski ob., Ni. 
kodem Bernacki arch. z Galicyi, Kazimiers Wielowiejski eb., 
Henryk Dembiński « Warszawy. Jonas Herigor kup. s Wro- 
oławia. Mateusz Jaitar kup. s Pragi. 
__ Wyjechali: Ernest M Ant. Halziński, Ludwika Jerz- 
manowska , Fieryen Heloel, Józef Nowotny, Józef Haliniar- 
aki do Galio pnaoy Własiński na „ mieszkanie. 


W Drukarni „CZASU,* 


HOTEL DREZDEŃSKI. Edward Markiewicz Dr z Kijowa. | | 
Wyjechali; Józef Hempel wł. dóbr do Królestwa. -Edward | | 


Dzwonkowski wł, dóbr do Gromnika. Wojciech Stokłosiński 
prob, do Mikulinieć. Odrowąż Krzyszkowski właśc. dóbr do 
Tarnówa, 

HÓTEL POLLERA. Konstanty Zaborowski wł. dóbr z Li- 
©zkowio/ Antoni Lisowiecki, Julia br. Krasicka, Staniław Bia- 
łobrzeski właś. dóbr, Józef Mayer ehemik. Jan Stelczowski 
dyr. fabr. z Galicyi. Melania Siemońska właśc. dóbr z Kró- 
lestwą. 8. Reieh fabrykant z Kremsu. Robert Riedel prywatny 
s Berna. Jan Wenke dzierżawóa z Pragi. 

Wyj: i: Leon Laskowski ok. por. do Włoch. Łukśsz 
Dobrzański wł. dóbr do Królestwa., Ignacy Skrzyński, Sta- 
nistaw Dembosz, Wilhelm Mikieta, Macićj Górski, Kazi- 


mierz bar. Konopka wł, dóbr do Galicyi. Joliusz Leon, Bert- |- 


hold Pariser, D. Marcuse kupcy do Wrocławia. Antoni Ho- 
borski adw. do Tarnowa. Franciszka Zawilska ob. do Wado- 
wie. August Bonasch kup. do Wrocławia. 


(1306-1-2) 


Za duszę Ś. p. 
Wawrzyńca Domańskiego, 
Doktora medycyny. i Profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, 
odbędzie się w dniu 2 Grudnia rb. o godzi- 
nie 106j z rana 
W KOŚCIELE N. P. MARYI 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO, 


na które pozostała rodzina zaprasza Krewnych, Przy - 
jaciół i Znajomych zmarłego. 


URZEDOW E. 
msh Obwieszczenie 


dotyczące się podatku dochodowego w mie- 
ście Krakowie na rok administracyjny 1862. 


Według najwyższego Patentu' z dnia 12 Październi- 
ka 1861 r. ma być podatek dochodowy wraz z do- 
datkiem nadzwyczajnym w roku administracyjnym 1862 
na tych samych zasadach: w walucie austryackiej po- 
bierany, jakie w skutek najwyższego Patentu z dnia 8 
Października 1860 r. w roku administracyjnym 1861 
obowiązywały iobwieszczeniem ck, Władzy obwodowej 
z dnia 10 Listopada 1860 r. L. 4081 do powszechnćj 
wiadomości podanemi były. 

Co do podstaw wymiaru podatku dochodowego na 

rok administracyjny 1862, wysokie ck. Ministeryum skar- 
bowe dekretem z dnia 17 Października 1861 r. L. 4363 
wydanym rozporządziło co następuje: 
1) Fassyom dochodu pierwszej klasy tj. z tych za- 
robkowości, które podatkowi zarobkowemu podlegają, 
jako też i z dzierżaw mają służyć za podstawę na 
rok administracyjny 1862 dochody i wydatki z lat 1859, 
1860 i 1861 w celu obliczenia czystego dochodu w prze- 
cięciu wypadającego, 

2) Przepisy $$. 21 i 22 najwyższego Patentu z dnia 
29 Października 1849 r. co do podatku dochodowego 
drugiej klasy tj, od stałych dochodów, mają być zastó 
sowane do kwot na rok administracyjny 1861, któren 
się z dniem 1 Listopada 1861 r. zaczyna, a z dniem 
31 Października 1862 roku kończy, przypadających. 

3) Prowizye i renty, które pobierający obowiązany 
jest jako dochód trzeciej klasy oznajmić, tj. takowe, 
które niepochodzą ani z procentów od obligacyi publi- 
cznych instytutowych lub stanowych, ani też z kapi- 
tałów na nieruchomych dobrach podatek opłacających, 
albo nareszcie na przedsiębiorstwach podatkowi podlega- 
jących, hipotecznie zabezpieczonych, powinny być na 
rok 1862: wykazane podług stanu majątku i dochodu 
w dniu 31 Października 1861 r. istniejącego. 

4) Odbieranie, sprawdzanie i sprostowanie fassyj i 
oznajmień jako też oznaczenie kwoty podatkowój na- 
stąpi ze strony ck. Władzy obwodowćj— rozstrzyganie 
zaś rekursów przeciw wymiarowi podatku: przez ck. 
Władzę obwodową uskutecznionemu przystoi wysokićj 
ck. Dyrekcyi krajowo-skarbowćj. 

5) Termin do składania fassyj dochodów i oznaj- 
mien względem stałych poborów ustanawia się do dnia 
ostatniego Grudnia 1861 r., nareszcie 

6) W razie gdyby należytość podatku dochodowego 
na' rok administracyjny 1862 przed upływem terminu 
płacenia pierwszćj raty nie była jeszcze przepisana, na- 
tenczas aż do przepisania owéj należytości pobór i 
przymusowe ściągnienie tegoż podatku nastąpi według 
należytości roku administracyjnego 1861. 

Potrzebne blankiety do przedłożenia fassyj i oznaj- 
mień, wydane będą stronom podatkowi podlegającym 
bezpłatnie w tutejszym Magistracie. 

Z e. k. Władzy obwodowćj. 
Kraków dnia 19 Listopada 1861, (1296-3) 


Ogł oszenie Konkursu. 


Nr. 657 . 
e k. iiy Szpitali św. Łazarza i Ducha 


ogłasza niniejszem konkurs na posadę adjunk- 


*|ta przy szpitalu św. Łazarza w oddziale lls © 


chorób zewnętrznych z roczną płacą 400 złr. 
w. a., a na mieszkanie 80 złr. w. a. 

Urzędowanie powyższe trwać ma przez lat 
dwa, a najdłużćj cztery. 

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
podanie swoje najpóźniej dnia 15 Stycznia 1862 
do c. k. Dyrekcyi Szpitalu św. Łazarza i Ducha 
w Krakowie, wykazując: 

4) Wiek, stan i raiejsce urodzenia; 

2) Otrzymany stopień Dra medycyny i chi- 
rurgii na jednym z uniwersytetów w Qe- 
sarstwie Rakuskiem; 

5) Dotychczas położone zasługi w zawodzie 
lekarskim; (1297-2-3) 

4) Dokładną znajomość języka polskiego —i 

5) Świadectwo moralności. 

Z e. k. Dyrekcyi Szpitali św. Łazarza i Ducha. 

Kraków dnia 20 Listopada 1861. 


Ogłoszćnie. 


[Nr. 192] Komisya instytutu ubogich i chorych w Tar 
nowie, ogłasza niniejszem do 1 Grudnia 1861 konkurs 
na prowizoryczne obsadzenie miejsca chirurga, którego 
będzie także obowiązkiem zatrudniać się adminisracyą 
i rachunkówością szpitala jako zarządca. 

Do táj posady przywiązana jest pensya rocznie 400 
złr. w.a., wolne mieszkanie w gmachu szpitalnym i opał. 

Ubiegający się o tę posadę mogą swe podania jeżeli 
SĄ. w służbie publicznej przez ich bezpośrednie władze, 
prywatni zaś bezpośrednio do tutejszój komisyi insty- 
tutu ubogich i chorych w Tarnowie najdalej do 1 Gru- 
dnia 1861 przedłożyć. 

_ Z Komisyi instytutu ubogich i chorych. 

Tarnów dnia 25 Października 1861. 

(1207-3) Józef Aloizy. 


||| KSIĘGARNIA 
i Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych 
W KRAKOWIE 


ogłasza: 


lmo Iż przeniosła śię z dotychczasowego lokalu do 
pałacu hr. Mycielskich, przy. drugim rogu rynku i 
ulic św. Anny i Wiślnćj, a tem samém- dotyka 
gmachów Uniwersytetu Jagiellońskiego, oraz Li- 
ceum św. Anny i szkoły technicznój. 

Iż w tym lokalu pragnąc zaopatrzyć się w książ- 
kis' pomocnicze do wykładów uniwersyteckich i 
szkolnych, *ofiarować je będzie młodzieży po zni- 
żonych cenach. Chętnie się również: podejmuje wy- 
dawnietwa dzieł naukowych; któreby panowie pro- 
fesorowie sami pisali, lub uznali godnemi druku 
i rozpowszechnienia. 

Dzieła ludowe, *których wydaniem i rozpowszech- 
nieniem najpierwsi się zajmowaliśmy, nie przesta- 
ną być i nadal przedmiotem szczególnej naszćj u= 
wagi i starań, i chętnie poświęcimy im resztę sił 
i energii naszćj. W celach tych przez czcigodne 
duchowieństwo od dawna już życzliwie wspierani, 
postaramy się, aby dzieła nasze dla ludu opatrzo- 
ne były approbatą władz dyecezalnych ;: i rze- 
czywistćój jego potrzebie odpowiadały. Jakoż: ulu- 
bioną przez lud książkę : Żywot św. Izydora Ora: 
cza przez JWgo księdza kanonika Skórkowskiego 
napisaną, podajemy ludowi naszemu, po cenie po- 
krywającćj zaledwie koszta druku. Czytania świą- 
teczne dla ludu przez Śp. księdza Antoniewicza, 
odstępujemy* WWnym księżom =próboszezom> na 
użytek włościan za połowę: ceny.  Dziełka ludo- 
we przez Walerego Wielogłowskiego napisane za 
połowę ceny ludowi sprzedawać będziemy. 
Świeżo wyszło u nas z druku, i jest do nabycia 
trzecie wydanie katechizmu ks.;Gawrońskiego. Dzieło 
to in 4to z 34 arkuszy druku złożone, kosztuje 
1 -złr. Biorącym za gotówkę na użytek: włościan 
większą ilość exemplarzy, damy znaczny rabat. 
Tegóż samego autora wyszło ważne dzieło, pod 
tytułem: Historya starego i nowego Testamentu. 
Objętóść dzieła”in 4to 34 arkusze, z 24 rycina- 
mi kolorowanemi lub z tyntą. — Dla biorących 
większą ilosć exemplarzy, zrobimy co do“ cen 
ustąpienia. 

Drukujemy książkę o Naśladowaniu Jezusa Chry- 
stusa, tłumaczoną i starannie przejrzaną przez naj- 
przewielebniejszego Jmci xiędza biskupa Łętowskie- 
go. Przedruk tem uskutecznia się według znanćj 
już dawniej, a zupełnie wyczerpniętćj edycyi. 
Smiało zapewnić możemy, iż to jest najlepsze tłu- 
maczenie z wielką. wiernością i czystością stylu 
dokonane. Wydanie nasze będzie zrobione w ma- 
lym formacie na papierze rysunkowym ze stalory- 
tami i czcionkami nowemi. Słowem będzie to jedno 
z najpiękniejszych wydań polskich. Księgarnia 
przyjmuje na tę książkę przedpłatę po 1 złr. 25 
c. Po wydrukowaniu kosztować będzie netto 2 złr. 
W ogólności księgarnia nasza nosząca potrójny ty- 
tul: katolickiej, naulowéj i rolniczćj, ma: na celu 
usprawiedliwić nazwę swoją, poświęcając się zaró- 
wno duchowieństwu jak i uczącój się młodzieży oraz 
oświacie Indu naszego; ztąd też duchowni, stu- 
denci i lud wiejski korzystać mogą z rabatu w ce- 
nach jaki im udzielać chętnie chcemy, a oprócz te- 
go wszelkie z naszćj strony znajdą ułatwienia. 
Wydawnictwo zajmuje się obecnie podaniem 
w małych rycinach (stalorytch starannie za gra- 
nicą wykonanych) wszystkich najćelniejszych obra- 
zów z kościołów krakowskich. Młodzi artyści pod 
uprzejmie ofiarowaną mi dyrekcyą profesora Szy- 
nalewskiego zrobili już przerys obrazów w koście- 
le Archiprezbyteryalnym panny Maryi 

Mamy nadzieję, iż powzięty przez nas zamiar, za- 
łożenia w Krakowie fabryki obrazków pobożnych, tak 
wielki wpływ na cywilizacyą ludu wywierających, do 
pomyślnego przywiedzionym będzie skutku, i zasypie 
kraj obrazkami, podającemi wzory enót świętych do 
naśladowania. 

Zakład nasz koloryzacyi obrazków, od kilku już mie- 
sięcy istniejący, a teraz na szeroką stopę rozwinięty 
znajduje się przy ulicy Szewskićj pod Toporkiem na 
drugiem piętrze, i jest w każdą Sobotę od godziny 12 
do 2 z południa dla osób chcących go zwiedzić otwartym. 

Kalendarz dla rodzin katolickich na rok 1862 wy- 
szedł z druku i jest do nabycia po cenie 50 c. w wa- 
lucie austryackiej. (1260-3) 


Ogīoszenie. 


2d 


© 


Jtio 


4to 


5to 


Gto 


8mo 


[L. 2997] 


„W skutek zaprowadzenia w Monarchii waluty austrya- 
ckiej Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowe- 
anent ODEN anA tis bie pożyczki listami zasta- 

jącemi na wspomnioną walutę zac z 
ad lgo Stycznia 1861. Są ady w Wieki sty asa. 
wne opiewające I na monetę konwęncyjną i na walutę 
austryacką różniące się od siebie wartością, wypływa- 
jącą z różnicy monet, i 

e ta okoliczność jest przyczyną wielu niedogodno- 
ści, pomyłek, utrudnia rachunkowość, nie podpada ża- 
dnej wątpliwości; zwłaszcza gdy się zważy, że do li- 
stów zastawnych na monetę konwencyjną opiewających, 
dalsze wydanie kuponów zawsze w monecie konwen- 
cyjnój w swoim czasie następywać muszą, a przeto 
kupony w dwojakiej monecie kursować będą dopokąd 
listy zastawne na monetę konwencyjną opiewające, z o- 
biegu ściągnięte nie zostaną. Dla tego też zadaniem 
jest Dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
starać się o to, ażeby to ściągnienie jaknajspieszniej 
nastąpiło. ; 

Ten cel dałby się osiągnąć w krótkim czasie, gdy- | 
by posiadacze listów zastawnych opiewających na 
monetę konwencyjną, zwłaszcza najstarszych; do któ 
rych wkrótce już trzecie wydanie kuponów nastąpićby 
musiało, chcieli takowe wymieniać w kasie galicyjskie- 
go Towarzystwa kredytowego na listy zastawne opie- 
wające na walutę austryacką. 

Dyrekcya galicyjskiego "Towarzystwa kredytowego 
oznajmia niniejszem, iż dla ułatwienia takiej wymiany 
poleciła swój kasie, ażeby na Żądanie stron rzeczone 
wymiany niezwłocznie Z własnego zapasu uskuteczniła, 
i żeby w razie żądania Wymiany na równą lub mniejszą 
ilość sztuk listów zastawnych nie pobierała należytości 
$. 94 regulanimu za wymianę listów zastawnych prze- 
pisanćj. à (1304-1-3) 
Od Dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa kredytowego. 

We Lwowie, dnia 23 Listopada 1861. 


W Arcyksiążęcym Ogrodzie zamkowym 
W CIESZYNIE 


sprzedaje Ogrodnik Jákób Merk szczepy owo. 
(1283-3) cowe Znacznćj wielkości, 

a mianowicie: jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie po 42 o. jedno 
drzewko. Oprócz tego są do nabycia drzewą brzoskwiniowe 
i morelowe na szpalery, 0d 50 do 70 c. za sztuk Ą 


i 


Wzywa się: niniejszem Panów Akeyonaryuszów! €. K. uprzywil. galic. kolei 


Karola: Ludwika, 
wpłatę, to jest: 


którzy dotąd tylko 80% na swe akcye zapłacili, by dalszą 40%, 


dwadzieścia złot, reńskich mon, konw. 
czyli dwadzieścia jeden złotych, walutą austryscką od każdój akeyi w przeciągu 


wyznaczone 


y terminu od 


BEF" dnia 4 do dnia 20 S 


Wypłata” uiszczona być ma w CK. uprzyw. austr; 


tycznia 1862. r. uiścili, 
Instytucie kredyto- 


towym. dla handlu i przemysłu w Wiedniu za okazaniem akcyj, które w dwóch konsygna- 


cyach, (na które blankiety bezpłataie udzielone b 


Od tój wpłaty liczyć się: będzie BY, 


ęda) w porządku arytmetycznym spisane być winny... 
prowizya od Ago- Stycznią. L862, z którego 


to powodu” Panowie Akcyonaryusze tę bieżącą prowizyę* od dnia wyż wymieniońego aż do dnia 


rzeczywistćj wpłaty wynagrodzić mają. 


Przy wpłatach po terminie wniesionych, policzoną zostanie podług statutów oprócz powył- 
szego wynagrodzenia prowizyi, jeszcze 6% prowizyi zwłoki, niemnićj ; zastrzega. sobie 
Towarzystwo postąpienie podług Ż. 17 statutów. 

Dla wygody Panów Akcyonaryuszów. w Galicyi, pośredniczyć wypłatę: tę” będą: 


Filia uprzyw. austr. 
we sud Agi Kasa 


Instytutu kredytowego dla handla i 
zbiorowa :ok. uprz. 


rz 
koiei gal. Karola Ludwika, 


tudzież Dom Bankierski 


F. J. Kiirchmayera i Syna w Krakowie, 


w którym to celu rzeczonym Kasom przypadające wpłaty wrz z dotyczącemi należycie spisa- 
nemi Akcyatni wręczone być mają. Blankiety na kónsygnacye udzielają: także” te kasy bezpłatnie. 


Wiedeń 20 Listopada 1861 r, 


Rada Zarządzająca ck. uprzyw, 


Ces. król. wyłącznie uprzyw, ogólną wziętość mająca 


Woda Anaterynowa 


> 


(1217-3) 


galic; Karola Ludwika 


J. ©. POPPA, praktycznego lokarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuohlauben* Nr. 557,4 — Coma 1 złe. 40 kr. w. 


Ta Woda do ust od łOsla lat istniejąca, okasała się jako naj zozogólniejsty środek k 


oasorwujący; tak dla 


jsko tóż I ust, woszła w używania jak: artykuł toaletowy w; najsaoniejszych domuch i prawie u ogółu ssanownój Pubij- 
sądzę przeto, że wszelkie 
(333 19) 


omuości, ed najszozytiejazych snakomitogoi. lekarskich uzyskała najoblubniejsze Świadectwa; 


talsze jéj zachwalanio byłoby xupełsie zbytecznem. 


PK 
© ANATH 
, cyonalnych, mianowicie: 


ZAHNARZT. 
Pei iN 


w Andrychowie p. H. Unger. 

n Bełzu p. Hrymak aptek. 

w Bielsku p. Schafran. 

„ Białćj p. Stanko aptek. 

„ Bochni p, p. Niedzielski, 

„ Bóbrce p. Jak Zarnitz. 

„ Brodach p. apt. Deckert. 

„ Buczaczu p. Czerkawski. » 

„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin-| „ 
kowski aptekarz. 

„ Czerniowcach p. Różański, p. Zacha- 
ryasiewicz i p. Sohally. 

n W Drohobyczu p. Klaskowski. 

„ Dydowie p. Koniecki. 


| 


ka i 


Dziennik „Neuste Nachrichten* przytacza w Nize 234 na- 
stępującą uwagę: „Piękne włosy są n j, *ękniejszą ozdobą czło- 
wi ka“ Kto zatem takowa wcześnie stracił z powodu wydarzeń 
losu, słabości lub podeszłego wieku, ten nic h spróbuje słynną 
Mallego najściślejszą do rośnięcia i wzmocnienia włosów „Me- 
ditrinę* i tak samo zwaną wodę, które jak wi:domo, wzma- 
eniają rośn'ęcie włosów i zapobiegająsiwieniu i wypadaniu ły hże, 

Nie jest to szarlataneryą, jak przy innych środkach tego ro- 
dzaju, tem wynalazek znalaz! wszędzie uznanie i wzięcie, Fla- 
konik kosztuje tylko 1 złr 80 c. w. s., i jest do nabycia za- 
wsze świeży, prawdziwy i niesfałszowany w pomieszkaniu wy- 
nalazcy M. Mallego („alte Wieden, Hauptstrasse Nro 339 na 


L piętrze.) 
W KRAKOWIE do nabycia jedynie w handlu p. Józefa 
Jahna. (1157-4) 


Poszukuje się 


Nauczyciela na wieś 


w ziemię Sanocką 
którenby był zdolnym wykładać historyę powszechną 
i geografią po polsku dziennie godzinę, przytem pro- 
wadzić i przygotować do szkół normalnych chłopaczka 
siedmioletniego. Frankowane listy pod lit.: B. K: W. 


p. r. Sanok, przyjmują się. (12:0-3) 


- KALLOMIRYN 


c. k. wyłącznie uprzyw. 


SILNA POMADA 
do farbowania włosów 
Dra E. Hukisch i C. Russ w Wiedniu. 


Ta pomada jest zupełnić nieszkodliwym, najwy- 
godniejszym i najpewniejszym środkiem do farbo- 
wania trwale i naturalnie siwych włosów na jasno, 
blond lub czarno. Również zapobiega pomada ta 
wczesnemu osiwianiu zupełnie, a nie farbuje ani 
skóry, ani paznogci (1283-1-3) 

Cena 2 zł. — z przesyłką pocztową 2 zł. 20 e. 
BT Główny skład utrzymuje ©, Russ w Wiedniu 
„ Wieden Sumpertsgasse* N. 742 zaś w Galicyi : 


w KRAKOWIE p. Józ:f Bartl, — we LWOWIE p. Toma. 
nek i p. Lanori aptekarze, a w JAROSŁAWIU p. Bohass 
apt, — w SAMBORZE p. Riedl apt. 


Kupujący 42 słoików otrzymają odpowiedni rabat. 


Masa do plumbowania zębów, 


Ck. wyłącznie uprzywil. PASTA ANATERYNOWA do zębów. — Cena 1'32 złr, 
| Roślinny proszek do zębów. — Cena 63 kr. wal. austr. | 
MUNDWAS stę, | EG” Powyższe artykuły utrzymują po znanych cenach we wszystkich miąstach prowin- fi 
E VER, 


WOA w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p! Józef Jahn i p. Leon Feintuch; | 
we LWOWIE: p. P. Mikolasch, p. Laneri, p. Tomanek i p. Bierzecki 
aptekarze, p. Hofmann, p. Bonifacy Stiller i p. Józef Klein kupcy. 


Dembicy p. apt. Herzog. 
Debromiłu p. A. Kfotowski. 
„ Grybowie p. A. Musżyński. 
„ Jarosławiu p. Ign. Bajan. 

pi Kołomyi p. H. Lad 
Krynicy p. M. Nit 
Lublanach p. Jan Glats. 
Lutowiskach p. M. Koniecki. 
Monasterzyskach „p. Lipzchftz. 
a iz yz Machalski i pp. Gajdetach- 


yn. 
» Przeworsku p. apt. Janiszewski. 
„ Prelantich p. Wintornits. 
n Radaute p. Teichma*n. 


„taki 


każdy sam sobie zęby 
plum 


ować może. Cena 2'10, 


„ Sanoku p. Jaklitsch, 

Stryju p. apt. opa 

Btanisławowie p. A. Tomanok i spółka 
i pp. bracia Czuczą 


wy. 
l 
a Tarnowie pe J. A, i 
„ Wadowicach p. Foltin. 


Zaleszczykach p. Kodrębski i 
r Złoczowie p. ada pew 


itt apt. 


Poszukuje się 


DZIERŻAWY 


w dobrćj glebie, z budynkami w dobrem  sta- 
nie, z ipwentarzem lub bez tegóż, w Galicyi za- 
chodnićj, to jest bliżój Krakowa. : 
Bliższa wiadomość ustnie lub tóż listownie pod lit, 
J. H. w Administracyi „CZASU“, 1191-10-) 


| nuiirza wii" a Ar Co 
do sprzedania. 

Dobra Jodłowa w obwodzie Taraowskim -po- 
łożone, mające gruntu ornego, według now 
przemiaru morgów 576, łąk 53, lasu 762, pa- 
stwisk 59, ogrodów 6. Budynki gospodarskie 
w jak najlepszym stanie, oraz Młyn, Tartak, Bro- 
war piwny i Gorzelnia bez apparatu, Gotowój 
intraty obecnie 1700 złr. w. a. są z wolnćj 
ki z inwentarzem i sprzętami gospodarskiemi lub 
bez inwentarza do sprzedania, ; 

O warunkach powziąść można wiadomość u 
adwokata krajowego Wgo Kaczkowskiego w Tar- 
nowie, na miejscu, lub listownie pod adresem 
M. D. w Jodłowy, poczta Brzostek.  (1274-3.6) 


. TEATR KRAKOWSKI 
POD DYREKCY 
JULIUSZA PFEIFFRA. 
Dziś w Sobotę dnia 30 Listopada 1861 r. 
NA DOCHÓD 
Marcelli Biedrońskićj: 


A i 
Maż i Żona. 
Komedya w 3ch aktsch oryginalnie wierszem przez Aleksandra 
br. Fredro nap'sana. 


ZAKOŃCZY: 
Wiesław czyli Wesele Krakowskie. 
Osrazek dramatyczny w 1 akcie zo śpiewami i tuńośmi, po- 
dług Siolanki Bre dzińskiego, przerobił Krystyn hr. Ostrowski, 
Mazyka W. zianie 
Mazury p 


Między 4 a 2 aktem orkiestra odegra s 
Adama Gnatkowskiego p. t. „Hej! kochajmy się,“ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. | 


Wys bar. | Sian ciep. | wilgotna. 
H H hag Agi par. z powietrza Kierunek 
E 3 OK, |Rosumara| względna I naigłenie wiatru 
28 aara i Ej | 8 wschodni słąby 
1 
29| 6| 29 96 20 100 zachodni 


napowietrzne = py 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


Kmiana ciepła 
woe ch 


